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Reforma prasowa.
Lwów 30. czerw ca.

G dybyśm y wielkimi bj li optym istam i, mogli 
byśm y przypuścić, ze spraw a reform y FraB0‘ 
»ei posunęła się o k rok  naprzód. Ni e stety  
jednak  doświadczeń ia, zrobione na tern polu, 
każą nam  8‘S chłodniej ja p a try w a ć  na di .zenia 
refo-m atorskie w dziedzinie naszego ustawodaw- 
Itw a prasowego. M am y w praw dzie ustaw am i za 
ladniczem i państw a gw arantow aną wolność słowa, 
J e  je s t to  ty lko  teorja, a ona — ja k  wiadomo 
— jest szarą. W  p rsk ty ce  wolu ość tysiącznem i 
krępow ana je s t w ęzłam i i ograniczeniam i. Cen­
tu ra  prew eutyw na w praw daie zniesiona, ale jej 
miej >ce zaję ła  konfiskata, k tó ra  ostatecznie te 
same odd a je  usługi, a je s t może d la  pism perio ­
dycznych, nią dotkniętyoh, równie p rz y k rą  i ró-
Wn,e uciążliw ą.

Oót dziwnego, że z rozwojem  życia  publi­
cznego i politycznego, że z postępem , jak i wśród 
■lerokich w arstw  ludności robią zasady konsty ­
tucyjne i parlam entarne, wzmaga Bię tak że  po- 
W u b a  p ras^  istotnie wolnej i swobodnej. Z ycie 
Publiczne, m ające się gruntow ać na zasadach  re 
Pr *Zen(acyjiłych zasadach udziałn  w fzystk ich  w 
rządach, dom aga się w pierw szym  rzędzie wol­
nej i n iekrępow anej k ry ty k i, a ta  może się obja 
wić i bu uleźć w yraz głównie, jeżeli nie jedynie, 
w p tasie . P ań jtw o  konsty tucyjne musi mieć wol- 
n )ść prasy . lnau*ej — to znaczy, na  w ypadek , 
gdy  p rasa  je s t ograniczoną, czy to przez cenzurę 
prew ectyw ną, czy też przez konfiskatę — -.onsty- 
lUcjonalizm będaie jeno skoszlawionym , będzie 
ironją ty ch  swobód i wolności, jak ich  on dostar­
czyć powinien.

Ze sfery rządzące zupełnej nie chcą dać 
swobody słowa, że » n t się sta ra ją  w możliwie 
całuj pełni utrzym ać .siniejące ■ daw na ogranicze­
nia, in d u  się nie dziw im y. K ażdą „wobodę i k a ­
żdą wolność trzeb a  było  okupić w alką, zazw yczaj 
żm udną, a często k rw aw ą. O graniczenia prasow e 
dają  rządow i olbrzym ią potęgę i w łzdzę w  rękę, 
« w łasnej woli i z u ła sn e j in icjatyw y nie chce 
je j w ypościć i je j też nie w ypuści, l izeoa  o to 
w alczyć trzeb a  wolność p rasy  zdobyw »6. Wie 
ztety, w alka  ta  trw a  ju ż  dość długo. D otychczas
bes sku tku .

2*  dU iekoby co nas zaprow adziło, gdybyśm y
dzisiaj e t  cieli nad  tern zastanaw ia j ,  

t e«n w .na, że usiłow ania dotychcsasow e rezu .ts tu  
aie dały , ż  e w alka upragnionych  owooów nie 
przyniosła. Rządow i p rzyznać  należy, że dzielnie 
i w ytrw ale broni swojej w ła d z y ; n iestety , nie 
możemy tegosam ego p rzyznać  tym , k tó rych  to 
w pierw szym  rzędzie obowiązkiem , stać na straży 
swobód i wolności konsty tucyjnych . Czy będzie 
te raz  lepiej ? Czy wnioski, zm ierzające do reform y 
Ustawodawstwa prasowego, d ra  Jacquesa  i tow a­
rzyszy, dra P a c a k a  i tow arzyszy, Pernestorfera  
i tow arzyszy, pom yślniejszym  będą uwieńczone 
skutkiem  ? Powiedzieliśmy już, że nie jesteśm y 
op tym istam i..

II. S t e m p e l  d z i e n n i k a r s k i .  Osobne 
opodatkow anie prasy  perjodycznej za pośredni­
ctwem stem pla dziennikarskiego nie m a miejsca, 

oeząwszy od 1 . stycznia 1893 zm niejsza się stem ­
pel dziennikarsk i o ’/5, tak  że po pięciu latach 
ustaje on zupełnie.

III. K o l p o r t a ż  i l i c e n c j e  n a  s p r z e ­
d a ż .  K olportaż ma być dozwolony przez miejscowe 
w ładze polityczne każdem u ubiegającem u się, 
skoro jest obyw atelem  austrjackim , samowolnym 
i n ieposzlakow anym . O d wolności sprzedaży  nie 
mogą być  poszczególne pisma krajow e w y k lu ­
czone. O debranie udzielonej koncesji następuje 
w tedy, gdy zajdą w ypadki, J la  k tó rych  byłoby  
nastąpiło  jej odmówienie.

IV . S p r o s t o w a n i e .  W  razie odmówienia 
przyjęcia sprostowania na pods‘a\yic fak tycznych  
okoliczności, m a być dopuszczonym  dowód 
praw dy.

V  K o n f i s k a t a .  Tym czasow a konfiskata 
pism perjodycznych  może nastąpić ty lko  w tedy, 
jeżeli ich treść  obejm uje istotę następujących 
czynów k ary g o d n y ch :

1 . Żbrodni i naruszenia spokoju publicznego 
(§ 65. u. k .) atoli na w ypadek  lit. o), ty lko 
w tedy, gdy  następuje podburzanie do pogardy 
i nienawiści przeciw  osobie cesarza, k tóre  to 
ograniczenie m a także miejsce na  w ypadek  za­
stosowania lit. c).

2. O głaszanie opcracyj w ojskow ych z n a ru ­
szeniem interesów  państw a. (A rt. 9. ust. z d. 17. 
grudn ia  18o2, n r 8 . D z. u. p. ex. 1803).

3. Podburzanie  przeciw  narodowościom, spo­
łecznościom  religijnym  itd. (§ 302 k .)

4. W zyw anie i zachęcanie do ca , łów niemo 
ralnych  lub ustawam i z a k a ź n y c h  (§. 305, u k ), 
atoli ty lko na w ypadek, g d y b y  opóźnienie kun 
fiskaty  pociągnęło za sobą popełnienie owych 
czynów.

5. N aruszenie m oralności i wstydliwości
(§, 510 u. k .)

■
W  podkom itecie komisji prasowej postaw ił 

d r . Jaqo.es rniosek, w zyw ający izbę poselską do 
Uchwaleni* i& gtępujących zasad d la  noweli p ra ­
sowe" .

I. K o m i s j a  d l a  p i s m  p e r j o d y c z n y c h .  
Znosi się obowiązek sk ładan ia  kaucji za w y d a­
wnictwo pism perjodycanych . Jeżeli nastąpi ska 
żabie za U u ygodną  treść  p iim a perjodycznegt 
na g rey wiuj koszta lub odszkodowanie, w tak im  
razie ponosi je  wydawnictwo.

W e w szystkich w ypadkach , w klórycli kon­
fiskata, choćby po je j urzędow em  zatw ierdzeniu 
(§ 483 p. k .), uznaną zostanie czy to po prze-
prow adzonem  oskarżeniu czy też w skotnk po­
stępow ania ob jek tyw i ego (§ 493 p. k .) za n ie­
uspraw iedliw ioną, należy się poszkodow anem u po 
my[ li §. 491 p. k. odszkodowanie z k a jy  p ań ­
stwowej.

^  żyw a się usilnie aby z początkiem
przyszłej sesji p rzed łoży ł radzie  państw a nowelę 
do ustaw y praw nej na  podstawie pow yższych z a ­
sad. G dyby  rząd  tem u wezwaniu zadość nie u- 
czynił, będzie to i zeczą komisji prasowej przód 
łożyć izbie odnośny pro jek t do ustaw y.

Projekt budowy sieci kolei 
lokalnych.

(V II.)  G w arancja  kolejowa dla tow arzystw  
kolejowych b y łab y  zapew ne formą subw encjono­
w ania w ygodną, ile razy  trudno byłoby  ocenić 
z góry dochody brutto kolei, ale m ogłaby być 
bardzo  uciążliw ą w sk u tk ach  d la  funduszu k r a ­
jowego, rozporządzającego skrom nem i środkam i 
i n iezbyt odpowiednią do celu ekonom icznego 
zak ład an ia  kolei.

PytaDie IV . w ym agałoby nadto szczegółowej 
odpowiedzi, czy b y łab y  p rak ty czn ą  i w skazaną 
forma o g r a n i c z o n e j  g w a r a n c j i  p r z y ­
c h o d ó w ,  k tó rab y  aa  tem polegała, że k ra j 
gw arantow ałby  pew ną roczny, a z góry  stale 
oznaczoną sumę tow arzystw u, z w arunkiem , że 
p adw yżkę (albo część nadw yżki, jeżeli znajdą

s.ę także inm gw aranci) tej sumy nad  rzeczyw i­
ste dochody brutto kolei, dopłacałby tow arzystw u, o 
ile te dochody brutto nie okazałyby  się niższeim 
od pewnej z góry  oznaczonej sumy, ustanowionej 
na podstaw ie obliczonych przez towarzystwo 
praw dopodobnych dochodów brutto, a  zbadanych 
i ew entualnie zm odyfikow anych przez zarząd 
krajow y. Tę formę gw arancji podaje w szczegó­

ł a c h  inżynier bw itkcw ski w spr.owozdaniu przed 
łożonem  W ydsiałow i krajow em u.

W odpowiedzi na py tan ie  IX . rozchodziłoby 
się tak że  o to, czy w naszych stosunkach mc 
byłoby  pożądanem  doprow adzanie kolei lokal­
nych do sku tk u  ile możności w b e z p o ś r e ­
d n i m  n a r z ą d z i e  k r a j u ,  ja k o  koncesjonarju 
sza, ew entualnie, jak o  w łaściciela przyszłej kolei, 
b szczególniej, czy nio by łoby  w skazanem  d ąże ­
nie do tw orzenia m ałych przedsiębiorstw  (siłami 
krajew em i), k tó reby  w ykonow ały budow ę wierzch 
nią i urządzenie  kolei na koszt k ra ju , a nastę 
pnie zadzierż&wiały eksploatację z ograniczoną 
gw arancją  przychodów  ze strony k ra ju .

V. Czy nie byłoby  rzeczą w skazaną ustano­
wić d la  spraw  k  lejow ych, k rajow ą radę kolejo­
wą, jako doradczy organ W /d z ia ła  krajow ego 
tudzież w m iarę potrzeby ustaraw iać lokalne ko ­
m itety dla poszczególnych kolei?

Oelem należytego ocenienia ekonom icznych, 
handlow ych i technicznych w arunków  pro:ekto- 
waDych kolei, w ypadałoby  — zdaniem  W ydzia łu  
krajow ego — utw orzyć przy  W ydziale krajow ym  
krajow e biuro kolei lokalnych, którego o rgan iza­
cja postępow ałaby w m i- ę rozwoju odnośnych 
czynności.

Nie ulega wątpliwości, że zadanie tego b iu ­
ra  będzie w ażne i że odpowiedzialność W ydziału  
krajow ego będzie tem większa, iż w wielu hwe-  
stjach napo tka  się na przeciw ne zapatryw anie i 
w ym agania stron iu teiosow anych i ludności. D la  
najodpow iedniejszego rozw iązania tak ich  kwestyj 
W ydział krajow y m ógłby zasięgać opinji sfer fa­
chowych, a w tym  celu należałoby może u tw o­
rzyć  krajow ą radę kolejową na wzór tak ięjze  
rady , ustanowionej w S tyrji.

W okład krajow ej rad y  kolejowej powinniby 
wchodzić : jeden członek każdej izby przem ysło­
wej i łmnalowej, jed en  c iło n ek  T ow arzystw a go­
spodarskiego, jeden  członek Tow arzystw a rolni- 
czego, jed ea  członek Tow a zystw a uolitechni- 
cznego, je d e n  czronek Tow arzystw a teohnioinego 
krakow skiego, jeden proiesor politechniki lw ow ­
skiej i stosowna liczba przedstaw icieli kolejnictwa, 
arm ji, handlu, przem ysłu , a w szczególności gór­
nictwa.

Zadaniem  kom itetów m iejscowych dla po­
szczególnych kolei b y ło b y : a) załatw iać wszelkie 
sind ja  i badan ia  na miejscu, oraz dostarczać rze­
te lnych  inform acyj na  podstawie znajomości sto­
sunków m iejscow ych; b) w ystarać u e  o be p ła ­
tne dostarczenie gruntów  pod kolej od powiatów, 
obszarów dw orskich, gm iu i osób interesow anych, 
tudzież przyczyniać się w szelkiem i, sposobami do 
pom yślnego przeprow adzenia spraw  kolei. W  sk ład  
kom itetów m iejscowych w chodzilibj także ci in te­
resom ani, k tó rzy  zobowiązaliby się óo znaczniej 
szych udziałów  w kap ita le  lub gw arancji, a jako  
tacy, m ogliby być, ja k o  doradcy, pow oływ ani do 
krajow ej rad y  kolejowej naw et przed utworze 
niem kom itetu miejscowego

V I o) N a jak ie  g rupy  da ły b y  się 
rozdzielić koleje, proponowane w odpowiedzi na 
kwet tjonarjusz W ydzia łu  krajow ego, ze w zględu 
na potrzeby kom unikacyjne i interesy, k tó rym  
w p^rw szym  rzędzie służyć m ają?

b) Któro z proponow anych kolei, stanowiąc 
l nje główne, lub służąc przedew szystkiem  spes 
cjalnym  interesom  państw a, pow iunyby dojść do 
sku tku  w yłącznie lub  przew ażnie staraniem  p ań ­
stw a?

c) K tóre linje kolejowe kw alifikow ałyby się 
w pierw szym  rzędzie do rychłego  poparcia ze 
strony k raju , w jak im  ty pie budow y i eksploa­
tacji m iałyby być  pojęte i w jak im  po sobie po­
rządku  w ykonane?

a) O gólna ni iw a , „koleje lokalne", nie jest 
może w łaściwą d la  w szystk ich  linij proponowa 
nych M iędzy niemi znajdu ją  się tak ie  Ltóre 
nnżnaby^nazw ać .

1 . linjam ; drugorzednem  ogólniejszego zna 
czenia, ia k  np. linje S try j Chodorów-Rohatyn- 
B rzeżan y -T arn o p o l w zg lęd iie  T rem bow la, w 
pzzedm iocle której wniesiono liczne podania do 
W ydzia łu  krajow ego i do Sejmu, —  dalej linje 
Tm-nopol K opeczyńce - Zaleszczyki, J a re  ław - Rc - 
zwadów, T rzebina-W adow ice-Skaw ce, P rzybów ka- 
D u k la  do W ęgier itd.

2. L injam i drugorzędneini znaczenia lokal­
nego, jak  np. K rystynopol-Żółkiew , Rze»zów 
Sanok, Tarnów  Szczecin itd.

3. L injam i trzeciorzędnemu (w icynalnem i, 
dopływowem ., ja k  np. K raków  Buczacz, M uszy- 
na-K rynica, W idynów -K aty itd .

4. L injam i znaczenia przem ysłowego ja k  
np. Slotwina-Okocim .

Praw ie każd a  ^ proponow anych linij odpo­
w iada jednem u z następujących  w aru n k ó w : 1) 
użyteczność d la  celów w ojennych na te ry to rjuu i 
k ra ju ;  2 ) stworzenie krótszej kom unikacji m ię­
dzy dwom a punktam i sieci kolejowej istniejącej, 
lub m ającej być uzupełn ioną; 3) naw iązanie 
jakiejś miejdcowości w ażniejszej do ogólnej sieci; 
4) u łatw ienie stosunków  handlow ych, adm inistra­
cy jnych  lub  w ojskowych z krajam i (prow incjam i) 
sąsiedniemi.

Ze w zględu na  in teresa, k tó rym  proponsw a 
ne linje służyć m ają, m ożnaby je podzielić n a :  
1 ) linje z przew ażnym  ch a rak te rem  państwowym  
lub stra teg icznym ; 2) linje z przew ażnym  ch a ra ­
kterem  ekonom icznym , zatem  w zbiorowym  inte­
resie k ra ju  po trzeb n e; 3) linje m ające służyć 
głównie, lub  w yłącznie interesom  pryw atnym .

W e W łoszech linje kolejowe pozostające do 
w ybudow ania, podzielono ustaw ą z 20. lipca 1879 
rc&u na następujące k a te Borje : i j  linje, k tó rych  
koszt założenia poniesie w całości państw o; 2) 
linje, k tóre  zbuduje państwo pray  obowiązkowym  
w społua siale prow incyj interesow anych w w yso­
kości ' / 10 kosztu zak ładow ego; 3) linje, k tóre 
zbuduje państw o przy udziale obowiązkowym  pro-

r oKorespondencje.
Warszawa 2 7. czerw ca.

^Podróżujący „święty“ prawoeLway pop. — 1 igo ueznio- U  
wie i uczennice. — „Rosyjskie damy“ 77 fiedlcach f 4 r  
dworcu kolejowym i oryginalna pamiątka od „świętego11 6a- 
tiuszKi. — Przymusowe komedje prawojlawne i War- 
sz&wie. — Dymisja Apuckti ta. — Pogłosni o prezydenturze

i o Kleigeisie).

W ynaleźli sobie Roą.anie „świętego" prawo- ł j j  
sławnego popa, którem u każą odbyw ać pici- 
grzym ki, obecnie po siedleckiej guberni, aby
zjednyw ać, w yrażając się u ri idowym językiem , ^
„upartych  Unitów" d la  praw osław ia. T ym  „świę­
tym  batiusnką" je s t n iejaki Jo an  Siergiew  pro- 
torej, a sprowads Hi go dó nas aż z K ronsztadu. 
N aprzód tedy  zaw itał ten  Siergiew  du Leśny, 
gdzie rząd  założył praw osław ny, żeńsK: k lasztor c
i dokąd gc pow ołała przełożona tego klasztoru.
E katierina . „Świętego batiuszkę" uporczyw i £

w incyj i gmin interesow anych w wysokości
kosztu zak ład o w eg o ; 4) linje, d la  k tó rych  udział 
państw a, prow incyj i gmin interesow anych będzie 
różny wedle kooziu kilom etrycznego kolei.

Nie p rzesądzając orzeczeń ank iety  co dc po­
szczególnych linij, z a zn ac ia  W y d z ia ł krajow y, 
że o typie budow y i eksploatacji (za tem  i o sze­
rokości to ru j projektow anych kolei, powinv:nby 
rozstrzygać ze stanow iska gosp. krajow ego ty lko  
nawet] szczegółowego i wszechstronnego z b a d a ­
nia każdego w ypadku  ta k  pod wzgh.dem potrzeb 
ekonom icznych i handlow ych, ja k  pod w zględem  
stosunku praw dopodobnych dochodów do kosztu 
zakładow ego kolei. W zględy innej na tu ry  m ogły­
by  o ty le  ty lko  w pływ ać rozstrzygająco  na sp ra­
wę, o ile nie w ym agałyby  w sku tek  tego żadnych  
ofiar pieniężnych lub ekonom icznych ze s trony  
kraju-

U nici i ci, k tó rych  ju ż  zmuszono do przejścia 
na  praw osław ie, unikali, k ry li się przed nim, jak  
p rzed  zapow ietrzonym , więc Siergiew  praw ił ka 
zania i mowy do spędzonych z całego p e r ia tu  
ziem skich strażników , ża r isrmów. czynowników 
i sołdatów. D la  lepszego efektu, kazano się z ł- 
nierzom  p rzeb ierać się w w łościańską odzież. Te 
dem onstracje swoją drogą b y ły  ta k  kom iczne, £ 
że w ykształcensi oficerowie, p -zypa tru jąc  się 
tej kom eJji, zanosili się od śm iechu, a byli na-  ̂
wet i tacy , k tó rzy  rum ienił się ze w stydu.
W  Siedlcach, przez k tó re  ten „św ięty batiuszka" 
przej “żdzał, na  dworcu koiejowym  czekały  go j.—, 
„rosyjskie dam y“ , a w ięc żony i córki tam tej- ^   ̂
szych popów, czynow ników  i n iek tórych  once- Ej 
rów —  tych ostatnich było  mało, bo m ądrzejsze j - - 
i bardzie j ucywilizowane, w stydziły  się poprostu 
pokazać. :

„Święty pop", w średnim  wieku, z dużą £ =  
brodą, z perkatym  nosem z fizjognomji po io b n y  ^  
do typow ego przebiegłego k acapa, chodził po 
peronie, o tociony nro sy n k -emi dam am i", k łóre ^  £ 
go całow ały  po rękach , aż nareszcie w pad ły  na  cjs < 
oryginalny pom ysł, w idocznie już  przedtem  t Lar g \ 
tow any. G dy m ianowic:e batiuszka wsiadi do w 1 
w agonu, „rosyjskie dam y" rzucały  przez okno q
J „    Z ̂  -■« n̂rlał-TTU nraWDOrotmUdo niego swoje chustki., a „śwf -ty" praw osław ny ^

t     1  _ _ L - _ l L !  . n m ł . ś l r n  ^w yrzuca ł im znowu swoje chustk i na pam iątkę. 
T ak ich  pam ictek od duchow nego chyba żadne 
w yznanie ch rz iśc jańsk ie  nie używ ało — to już „
czysto rosyjski w ynalazek ! Vj

U nas obecnie, w W arszawie, szczególnie po *
zak ładach  naukow ych żeńskich, odbyw ają cię 
praw osław ne dem onstracje, w k tó ry e ’ głów ną p j  
rolę odgryw a arch irej F law ian . P rzy jeżdża on 
do tak ich  zakładów  n a  a k t u ro c z y s ty ; sprow a­
dzają  więc wozytkie uczennice do praw osław nej „ 
kap licy  i tam  dopiero odbyw a się kom edja, k tó - ^  
rej Polki Latoliczki słuchać m uszą.

K u ra to r A puchtin, z najw iększą pew nością B ; 
ustępuje. W y jech a ł te .a z  do P e te rsb u rg a  i już ®.- 
stam tąd  nie i róci, a przynajm niej nie w róci ku- 
ratorem . N astępcą jego, bęuzie  praw dopodobnie ®
hr. Musin Puszkin. r

U trzym uje się ciągle pogłoska, że m arg ra ­
bi* Z ygm unt W ielopolski po B tarynł lewiczu zo- ■„ 
stanie prezyden tem  W arszaw y i że to m a ta -  £  
stąpić na w yraźne życzenie cara . G łoszą także  h  
w sferach rządow ych, że ustępujący  jenera ł Sta- Cj 
rynkicw icz, opróez em ery tu ry , m a o trzym ać od “  
cara  donacyjne dobra, w nagrodę za to że w 
służbie rządow ej m ają tku  nie zrobił. r“

N adeszła  tu  wiadomość z P ete rsb u rg a , że 
stanowisko tutejsrego oberpolicm ajstra K lejgelsk IJ

Czas odnowić przedpłato! 9 T a  p r o w i m e j i :

kw arta ln ie zŁ 
miesięcznie „

W e  L w o w i e .

kw artaln ie  4 ‘5 0  
miesięcznie 1,*5C7
Za przesyłkę da d«mu ■[eslęoziile 2 0  ct.

Blusscz” Jia prow im eji :
kw artalnie  3  ”4 0  
miesięcznie —* 8 0

W e  L w o w ie :

kw artaln ie  1 * 5 0  
miesięcznie —* 5 0
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UŁZEHSTWDIIESZAIE.
P O W I E Ś Ć

P R Z E Z

WOJCIECHA DZIEDCSZYCKIEGO.
T O M I.

(Ciąg df,lSoy.)

W szyst o (ję rozchw iało pod Sadow ą i m 
c«ea» by ła  rana, zadana p rze^ p rask ą  kulę, 
w porównaniu z r*nSłi zadaną  duszy przez p ru ­
sk ie  zwycięstwo. E rn est nie w iedział ju ż , co ma 
Myśleć, czego się m* trzym ać, a w idział ty lko , 
że b t iK  jednoczył uoraf potężniejsze N iem cy 
pod Hzt»nd*rem nowej dynastji Hohenzollernów. 
To się nie m ieściło w głowie baw arskiego szla 
chcica, aby  m otn*  było re*  olucyjnemi środkam i 
odnowić legendowe państwo Hohenstaufów . Co­
fnął się tedy  E rn est do k ra ju , w k tó rym  nie 
było  ludai, aby  uspokoić zakłócone myśli swoje 
i siedząc w K rzyw olcie, rozm aw iał z jodłam i, 
p a trza ł na  słońce i chm ury, w alczące o panow a­
nie nad ogromem lasów, zak ryw ających  falujące 
b a rk i Beskidu,^ szukał po lasach zw ierzyny, na 
k tórej trop nie w padał n-aw ie n igdy, a często 
d ługie górsk e słoty traw ił na  rozmowie z Lin- 
denbuigiem , *1“°  m  -;zytanie Goethego. Rod 
przypom inał sobie > rydhildę i łubow a1 się w je j 
wiarołom ności, porów nyw ał się do W erte ra , a 
czasem  p rzy p a try w ał się pistoletowi ł m yślą 
o jam obójstw ie. W szak  śm ierć tajem nicza wśród 
paszczy, w dzikim  k ra iu , zdała od narodów cy ­
wilizowanych, b y łab y  rzeczą piękną, rzeczą go*

gn* pióra wielkiego rom ansopuarza, ostatnią rze- 
ezą, ja k a  pozostała d la  rycerza , pokonanego 
i w miłości i w boju.

Jed en  ty lko Bóg zna tajn ik i dnszy ludakiej. 
On ty lko  wie, g jz ie  jest g ran ica  praw dziw ej bo­
leści i kom edji. U w ykształconego N iem ca naj­
trudniej ją  podobno analnżć i tak i uzłowiek san  
u J^ b ie  nie odróżnia uczuć, z książki w yczyta­
nych, od uczuć rzeczyw istych, w yszłych z głębi 
serca. E rn est popad ł w głębi puszczy w zadu­
mę i w iedział o niej niebaw em  ty le  tylko, że to 
b y ła  zadnm a piękna. Jeszcze go bolało wszystko, 
a  przynajm niej wierzył, że go jeszcze bolały 
i w iarołomność kobiety  i p rzeg rana  prawowitej 
spraw y. A le szum  borów karp ack ich  ukoił go 
i u śp ił; m yślał ty lko już, że F ry d h ild a  (tyła 
p iękną w praw dzie, ale płochą i że ona zgrzeszy­
ła , zryw ając ułożone m a łż e ń s tw o , a  zatem nie- 
w arto jej było żałow ać; pam iętał także  o tem , 
że B ism ark zw yciężył w niesłusznej w o jn ie ; ale 
okazał siłę m ęża niem ieckiego i mógł je j użyć 
przeciw  F rancuzom  ; a zatem  t) zeba się by ło  po­
woli pogodzić z B sm arkiem  i uznać w starcu  
bohaterse, w pruskim  królu W ilhelm ie, nową gło­
wę Niemiec. E rn est pow tarzał sobie, że trzeba  
być  rozsądnym .

B ędąc w dzikim  k ra ju , rzeczą zajm ującą jest, 
p rzypatryw ać się obyczajom  aborigenów. L eśn i­
czy nam aw iał m łodego pana, aby  jeździł do 

^w o ró w  polskich, ale hrabiem u nie chciało się 
stanowczo spotkania z tą  rew olucyjną, a b a rb a ­
rzy ń sk ą  k lasą  ludzi, usiłu jącą tn  na Rusi p rze­
d łużyć  swoje panow anie, k tó ra  się nazyw a sz la­
ch tą polską. M iał o niej najgorsze w yobrażenie 
i postanowił un ikać je j spotkania. Z resztą, cóż 
ciekaw ego mógł spotkać u barbarzyńców , m ałpu­
jących F ra n c ję ?  Z n a ł zagranicą i  w w ojska k ilku  
Polaków , przerobionych pozornie na  Europejczy­

ków, a najczęściej dziwnie p o d o b n y c h  do tych 
W iedeńczyków , pom iędzy którym i żyli, ale 
czczych i lekkom yślnych ; z tego, c  c ;asem  
słysaał i czytał, dom yślał się. ż e pD dworach 
spotka daleko gorszą kopję francuskiego życia, 
dziw aczną mięszaninr pojęć rew olucyjnych ze 
szL checkiem i i katolickiem i przesądam i, barb a­
rzyńsk i zby tek , połączony z brudem  i nieładom , 
francuską  paplaninę obok zupełnego nieuctw a. 
Tego w cale nie b y ł ciekaw.

Interesow ali go natomiast bardzo chłopi Ru- 
sini. P rzy p a try w ał im się ciekaw ie, jako  przed­
potopowym oi:azom ; odw idzał ich, rozm aw iał 
z nimi przez tłum acza i z n iedok ładnych  obser- 
w acyj nab y w ał cudack  e w yobrażenie o ich ży­
ciu. Rozm aw iał potem o nich z L indenburgiem  
i zastanaw iał się nad  tem, kiedy N iem cy mogli 
ta k  w yg lądać?  L indenburg  m niem ał, że tak ich  
zasta ły  legje rzym skie, a w gruncie rzeczy b a r­
dziej w ykształcony E rnest b y ł zdania, że takim i 
byli jeszcze za czasów karolińskich  N a k ażd j 
sposób lud  ten w ydaw ał się obydwom arcycieka- 
w ym  okazem  kopalnego stanu ludzkich  społe­
czeństw . D ostrzegli jak iś  dziw ny sm ak artysty  
czny w pieśniach i ornam entyce ludowej i sm ak 
ten przypisyw ali w pływ om  przym ieszki k rw i 
germ ańskiej za czai.ów, k iedy  różne germ ańskie 
plem iona m ieszkały w K arpatach.

K to chce znać lud jakiś, ten  powinien po­
znać jego onrzędy religijne. To dogm at, p rz y ję tj 
przez w szystkich etnografów. ^ O baj przyjaciele 
postanowili zatem  być n a  nabożeństw ie w cerkw i 
i obaj byli tego tem  ciekawsi, że nigdy r ie  po­
stali nogą w greckiej cerkw i. W y b ra li się tedy 
w niedzielę kabrjo letem  do Rajów! gdzie b y ła  
cerkiew  najbliższa. N ieraz już w ' dzieli czarne, 
gątowe banie cerkiew ne, otropie w k rzyż  na 
półksięży cu, oduij .jące »jp o zieleń drzew  i o

złote barw y wrześniowego k ra job razu . Ale cer­
kiew  w ydała  im się te raz  szczególniej p iękną, 
k iedy  przed nią zajechali. B lada  pow łoka chm ar 
puszystych n a k ry w a ła  niebo, ale słońce ośw ieca­
ło blado odw ieczne jasiony na  cm entarza, m chem  
obrosły p a rk a n  i poczerniałe gąty cerkw i, a pieśń 
litu rg iczna starosławi ńska w ydobyw ała się z w nę­
trza  ta k  malowniczego i niezw ykłego d la  nich 
b udynku , o w ielkich, czarnych , drew nianych 
wieżach. K iedy  weszli m ałą furtą na cm entarz 
ujrzeli mady ludu, stojącego dokoła cerkw . z obna­
żoną głow ą, w św iątecznych strojach i m odlące­
go się tu n a  dw o:ze. K ożuchy białe  haftow ane 
m ężczyzn, opatrzone wielkim  czarnym  ko łn ie­
rzem , sukm any czarne i b iałe, ja k  śnieg, nam i 
tk i zam ężnych niewiast i w reszcie jask raw e fa r­
tuchy  i spódnice dziew cząt, g ra ły  jakąś pstrą, 
indy jską  harwnością.

E rn est p a trzy ł na  to z niem ałem  zajęciem , 
praw ie z bezw iednym  zachw ytem , a L indenburg  
odezw ał Bię:

— B y łb y  to przedm iot n ie lada d la  niem ie­
ckiego m alarza, k tó ry b y  zajechał w te strony.

—  P raw d a  — o d rzek ł h rab ia  — ale chodź­
m y do środka.

O baj cudzodziem cy postali jeszcze przez 
chwilę na cm entarza, pa trząc  na barw ny  obraz 
zamodlonego ludu i potem  dopiero weszli do 
cerkw i zdjąw szy z głow y wojskowe czapki.

Z jaw ienie się dwóch oficerów zrobiło nie­
m ałe w rażenie w cerkw i ; w rażenie to zdradziło  
się jednak  ty lko  cichym  szeptem , k tó ry  p rze­
biegł po tłum ach, stojących w dziwnie upatrzo- 
nem  w nętrzu drew nianej cerkiew ki. N iem cy sta­
nęli w babińcu i oglądali się ciekaw ie, nie m o­
gąc zraęu  rozgatunkow ać w idziane pizedm ioty, 
k iedy  d iak  zb liży ł się do nich uprzejm ie i po­
prow adził ich poza carsk ie  w rota, gdzie *01 p rzy

ołtadzu podano krzesła . N iekoniecznie tem u hi li 
radzi, bo ten honor, k tó ry  ich spotkał, pozbaw ił 
ich praw ie całk iem  widoku cerkw i, zasłoniętej 
pi zez ikonostas, r w racający  k u  nim swoje nie- 
pomalowane oblicze, zupełnie podobne do ściany 
jakiejś w ielkiej, drew nianej sk rzyn i. Z resz tą  w i­
dzieli p rzed  sobą ty lko  ołtarz, księdza w czer­
wonej kapie i pa łam arza  w białym  kożuchu. 
Ale pieśń liturgiczna, prosta, lecz uroczysta, w y­
p e łn ia ła  drew niane sklepienia i poruszała jak ieś 
nietknięte dotąd s truny  w głębi ich duszy.

Po chwili ksiądz zaczął o łtarz obchodzić 
z kadzieln icą i odsłonił naprzeciw  stojącą ław kę, 
n a  której siedziały trzy  panie elegancko, po 
w iejska ubrane. Je d n a  z nich podniosła głowę 
i w zrok E rnesta  spotkał przez chwilę je j b łę ­
k itne oczy, a ta k  cudne rjsw isko  odsłoniło się 
przed nim od razu , że aż dre* zcze przeszły  po 
całej jego istocie. Tego rodzaju  piękności nie 
w idział nigdy ; nie b y ła  to ani sm agła W łoszka, 
ani zręczna F ra n c u s k a , ani b lada  ko losalna 
N iem k a ; nie b y ła  podobną ani do dnia  sk w ar­
nego, ani do księżycow ej nocy, ty lko  do błę 
kitnego poranku polskiego, strojnego w białe 
obłoki, okraszone różowemi świtami zorzy. B y ła  
to K lim unia R ajska . C ała  cerkiew  wraz z księ­
dzem, z  ludem  i z d^w nem i bohom azam i zn ik ła  
z  przed  ̂ oczu E rnesta . Jed n a  ty lko  K lim unia — 
a raczej jed n a  ty lko  nieznajom a istn iała  dla 
niego. W sta ł z k rzesła  i zbliżył się do drei ima­
nej ściany ikonostasu, aby  módz na nią patrzyć 
przez csłe  nabeżeństw o. Podziw iał ją coraz b a r­
dziej. napaw ał się je j w ióokiem  i nie w idział 
naw et tych , k tó rzy  z nią razem  do cerkw i 
przyszli.
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DZIENNIK POL&KI z dnia 1. Lipca 18M r.

je s t zachw iane, i że  grozi m a dym isja a pow oda 
in try g , jak ich  się dopuścił wobec preayden ta  
S tarynkiew icza. ________________

Wyścigi konne we Lwowie.
J D z j  m £l t r z e o i .

Pomimo, że program  dnia w czorajszego nie 
obejm ow ał biegów, rozpisanych p rzez tow arzy­
stwo je d n a k  publiczność zeb ra ła  się na  torze 
C etnera bardzo licznie. P an ie  w ystąp iły  w świe­
tnych  toaletach. O bok high-lifu  zgrom adził się 
kw iat n»szego m ieszczaństw a, ryw alizu jąc z 
wielkim światem  na punkcie  p ięknych  tw arzy ­
czek  i to z niem ałym  sukcesem . K~i końcowi 
wyścigów p rz y b y ł a rcyksiążę  S a l w a t o r  i 
za ją ł miejsce na trybun ie  sędziów.

Z  uznaniem  d la  seb re ta rja tu  podnieść mu­
simy, ie  w tym  roku  m uzykę w ojskow ą za ­
stąp ił „H arm onją", k tó ra  spisuje się b a rd z o  
dobrze.

U stalona pogoda w pływ a bardzo  korzystn ie  
na  to r w yścigow y, k tó ry  zy sk a ł uznanie w szy­
stk ich  sportsm enów.

Um ieszczony w program ie na  pierwszem 
m iejscu b ieg  koni zap rzę in y ch , kłusem , odpadł, 
g d y i  zgłoszono ty lko  jed n ę  parę  koni.

W obec tego dzień trzeci wyścigów rozpe- 
ezął się „ „ K o ł t o w s k i m  b i e g i e m  m y ­
ś l i w s k i  m “ o nagrodę 500 zł., ofiarowaną przez 
nam iestn ika h r. B a d e n i e g o .  Ze zgłoszonych 
15 w yćw iczonych w skakan iu  rum aków , zd ecy ­
dow ały  się stanąć u  startu  tylko cz te ry : Józ . hr. 
B aw orow skiego k lacz „ P o  d o l a n b a “, p K. 
Głeista doskonała k l. „ K a i  a n d " ,  por. J .  H ir-
ach lera  kl. „ L a g u n a "  i p. Schindlera klace
„ D i a m  o n d  - E  y  e*. N ajw iększe szanse w ygra­
n ia  m iała .,K a l a  n d “, k tórą  prow adził dosko­
n a ły  jeśdziec , por. hr. Schenb, dobiegając już do 
m ety, lecz ten chcąc się przekonać, ja k  daleko są 
w ty le  jego w spółzaw odnicy —  oglądnął się 
i w tej chwili w yskoczyła naprzód  „ P o d o l a  n 
k  a "  i jedną długością konia wzięła nagrodę. 
W idocznie i sportsm en nie powinien b y ć  za n ad ­
to ciekaw y. Z w yciężył więc hr. J .  Baworowski, 
a  totalizator p łac ił 26 zł. za 5 zł.

N astąp ił p o p i s  w s k a k a n i u  k o n i  o trzy  
nagrody  honorowe. K ażdy  z jeźdźców  obow iąza­
ny b y ł m iernym  galopem  m yśliwskim  spokojnie 
i g ładko  przeskoczyć 6 p rzeszkód, nie w yższych 
nad jeden  m etr, nie szerszych nad  3 m etry . Po-

Sityw ało  n.ę pięć k o n i: por. S c h m i d t a ,  por. 
t a d l e r a ,  por. K r a h l a ,  h r W aoław a B a w o ­

r o w s k i e g o  i kade ta  l r s a y ’a.
P ierw szą nagrodę ofiarowaną przez ks. W  i n- 

d i s c h - Q r a e t z a  (srebrny  serwis do czarnej 
k aw y) przyznano kadetow i p. I r  a y ’o w i, d ru ­
g ą  ofiarow aną przez br. L ohneyseua (p u b ar k ry - 
satałew y opraw ny w srebro) por. fttadlerowi.

T rzeciej nagrody  (.hr. J .  Bielskiego) n i­
komu nie przyznano.

C iekaw y b y ł w o j s k o w y b i e g m y ś l i w s k i  
a m etą 3300 m. o nagrodę honorową, ofiarowaną 
praez arcyksięc ia  Leopolda Salwatora (srebru , 
daban). Z  pod cluąg iew ki sta rte ra  w ybiegło 9 
koni (m ianow anych było  17), por. Gotza „Me- 
hót," por. H irsch le ra  „PriLek. “ por. KandiB „Vi- 
c to ria ,"  p. P ieńczykew skiego „Miss Ellen," por 
b r. JPletzgera „ A r a b /  por. R ealicha  „S trza łka ,"  
por. Sohindlera „P h 6n ix ,“ p. S łoneckiego „ G a ­
z o "  i rotm istrza F . W iesanera „Sissy." Po wzię­
ciu w szystkich przeszkód, nagrudę honorową i 
450 zł. w ziął ogier por. H in c n le ra  „P rib ek ,"  150 
zł. dostał por. Gotz ja k o  drugi, a 100 zł. por. 
Schindler, k tórego koń b y ł trzeci. P rzesk ak u jąc  
płot, ustaw iony naprzeciw  stajen, u p ad ł w ałach 
„ C o  c o “ w raa z jeźdźcom  na  ziemię. P . Sło- 
m ecki nie odniósł na  szczęście żadnego szw anku. 
Totalizator 5 : 22 .

D o ostatniego biegu (gonitw a m yśliwska, 
m eta 6000 m etrów  zw ykłego m yśliwskiego tere 
nu, w aga w łasna) m ianowano na  p lacu  pięć koni 
a  mianowicie dw a poruczników  arty lerji a trzy  
poruczników  ułanów . M aster’em  b y ł p. S tanisław  
P ieńczykow ski, k tó ry  w yprow adzał współzaw odni­
ków  po za tor, a gdy jeźd źcy  znowu ukazali się 
publiczności, by ło  ich ty lko  trzech , reszta  zo- 
e ta ła  w  drodze. N ag-odę honorowa (srebrne  pruy- 
bory  do paleniz, d a r p. G arap ich ’a) w ziął kadet 
p u łk u  bu&arów p. Irsay , d rugi p rzy b y ł do m ety

Eor. a rty le rji p S c h m i d t .  T otalizator w tym  
iegu nie fankcjonow ał.

W yścigi skończy ły  się o godz 5 ł/n  a P°* 
w ró t da m iasta nie b y ł bardzo przyjem ny, g d y i 
tum any kur&u unosiły się w pow ietrza, tam ując 
form alnie oddech. — Je d e n  z dorożkarzy  zna­
laz ł się w rowie w raz z gośćmi...

D ziś we czw artek  ostatni dzień wyścigów. 
N ajciekaw szy  będzie bieg  o nagrodę ju b ileu ­
szową 4000 zł. (-A. M.,.i).

K H O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko­

ściuszki.

Wiadomości osobiste. Alfred Me l o n ,  sekretarz 
konsulatu francuskiego w Waiszawie, został miano­
wany konsulem francuskim w Petersburgu.

Nekrologja. Paulina z  Rości szewski* h G r a b o ­
w s k a ,  wdowa po śp. Michale, autorze „Literatury 
i krytyki", „Stanicy huiajpolskiej" e tc , zmarła w 
Żytomierzu, po długiej i ciężkiej chorobie, w 75 r. 
żyoia. —  W Cz6niioweaeh zmarła nagle Ludwika 
z Eckhardtow G ą t k i e w i e z o w a ,  wdowa po apte­
karzu, przeżywszy lat 27.

Kalendarz. Piątek (1 .) : TeoLalda Op. Wsohód 
słońoa o godzinie 4. minut 10, zachód o godzinie 7. 
minut 56.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze) i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Wybory do lwowskiej rady miejskiej rozpi­
sane zostaną na dzień 12. lipca rb. Rozchodzi się 
o rychłe przeprowadzenie wyborów, zapowiedziany 
bowiem przyjazd cesarza do Lwowa, wymaga tego, 
by reprezentacja miejska w owym czasie już fnnkcjo- 
nowała. Dawne karty legitymacyjne będą ważne przy 
tern głosowaniu, kto zaś ich nie ma, zechce się
zgłosić do magistratu po duplikat.

Ze sfer adwokackich. Izba adwokatów zamia­
nowała substytutem zmarłego w ubiegłym tygodniu 
śp. dra Adolfa Moszyńskiego, adwokata krajowego 
dra Augusta, Ł o z i ń s k i e g o .

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. dr. 
Adolfa Łodzią Moszyńskiego, adwokata krajowego, 
zmarłego we Lwowie d. 25. czerwca br. odbędzie 
się w piątek d. 1 . lipca, o godzinie 1 1 . przed połu­
dniem w kościele OO. Bernardynów.

Mianowania I przeniesienia. Ministerstwo
bharbu zamianowało zarządcę magazynu głównego
urzędu cłowego w Krakowie, Juljana Butkowsftiego, 
starszym zarządcą ełowyin w głównym urzędzie cło- 
wym we Lwowie Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował ansknltantami sądowymi praktykantów: 
Romana Bierźeckiego, Wacława Henryka Czayko- 
wskiego. Cyryla Czerlunczakiewicza, Tadeuśża Anto­
niego Małaczyńskiego i K amensa Zahradnika.

Nadprokurator państwa we Lwowie powołał 
dra Jecheskela Caro, rabina i kaznodzieję tutejszej
wyznaniowej gminy izraelickiej, na posadę rabina 
przy obydwóch zakładaoh kary we Lwowie.

Śąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kan­
celistę sądu powiatowego w Andrychowie* Emila Do- 
miczka, na własną jego prośbę w tym samym cha­
rakterze służbowym do Podgćna i równocześnie za­
mianował kancelistami sądów powiatowych: Michała 
Dutki°wicza, woźnego sądu powiatowego w Boohni, 
dia Niepołomic; Karola Majewskiego, wachmistrza 
żandarmerji w Kamionce Strumiłowej, dla Andry­
chowa ; Miehała Bujaka, wachmistrza żandarmerji w 
Jaśle, dla Muszyny i Antoniego Kocha, tyt. wachmi­
strza żandarmerji w Dębicy, dla Frysztaka.

Szkoła dla sług we Lwowie. Uroczyste zakoń­
czenie roku w istniejącej od lat 17 „Szkole dla
sług“ odbyło się dnia 25. bm. w obecności inspekto­
ra okręgowego p. Mieszysława Baranowskiego, ks. 
kanonika dra Lenkiewicza, tudzież wielu osób, któ­
rym podniesienie moralne i intellektnalne sług nie 
jest obojętne.

Po krótkim egzaminie, który chlubnie świadczył 
o żmudnej prasy grona nauczycielskiego, przemówił 
ks. kanonik dr. Lenkiewicz, podnosząc głównie świę­
tość obowiązku i wartość nauki, poczem p. Bo- 
raczkówna, zastępozyni dyrektora tej szkoły, odczy­
tała sprawozdanie za rok 1891/2. Nastąpiło rozdanie 
nagród w książeczkach Kasy oszczędn , książkach do 
nabożeństwa i obrazaoh. Jedna z uozennlc zoaHła 
nagrodzona za dobrą i wierny służbę.

Zakończył tę uroczystość inspektor p. M. Bara­
nowski serdeczną przemową do uczennic, w której 
podniósł żmudną a ofiarną pracę grona nauczyciel­
skiego, wyrażając przy tej sposobności uznanie i po­
dziękowanie ' ks. Sakowskiemu, wieloletniemu kiero­
wnikowi duchownemu tej szkoły, który obecni# prze­
nosi się do Krakowa.

Oprócz dyrektora dra J. Żulińskiego, zastępczyni 
jego, p. Anieli Boraczkównej i ks. Sakowskiego, 
w skład grona schodziły p p . : Weiserówna Natalja, 
Łukowsta Stanisława, Szenderowiczówna Apolonja, 
Oziembłowska Katarzyna, Zygmuntowiczówna Józefa, 
Popowiuzówna Marja, Gołogórska Józefa, Bieńkowska 
Bolesława, Wałaszkiewiczówna Eugenja, Raszkówna 
Marja, z Lamów Zofja Szafrańska, ze Wstążkiewi- 
czów Senjszynuwa Barbara, Podolka Augusta, Za­
rzycka Marja. Że „tizkuła sług" na wszelkie po- 
paroie, a pracująca w niej bezinteresownie nauczy­
cielki na naiwyższe uznanie zasłngują, — dodawać 
zbyteczne.

W zakładzie fotograficznym „Marja" przy ul. 
Fredry 1. 7, dokonano nader udałych zdjęć z wyści­
gów, które się odbyły w niedzielę Da torze Ceinera. 
Jak się dowiadujemy, zdjęcia takie odbędą się także 
we wszystkie następne dnie wyścigów, a nie wątpimy, 
ż« będą one wykonane z dokładnością, zwykłą w t j m  
zakładzie.

Fotografie te będą do nabycia już z końcem 
bieżąego tygodnia w atelier „Marji“ przy ulicy F re­
dry, tudzież w handlu p. Dydyńskiego.

Otwarcia stacji K ł a j  dla ruchu towarów 
w cało wozowych ładugach. Stacja Kłaj szlaku Kra

ków-Lwów, dotychczas urządzona tylko dla ruchu 
osobowego, pakunkowego i przesyłek pospiesznych, 
otwiera się z dniem l .  l i p c a  1892 i dla ruchu 
towarów w całych ładugach.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
oehotaiczęj straży ogniowej w Jeznpoln, zapomogi w 
kwocie 100 zł.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tem­
peratura w tym czasie była -f- 22'9°C., najwyższa 
+  310°C., najniższa -f- 14 '9nC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3 ); średnia temperatura doby 
obniży się do -4- 18®C., stan nieba będzie zmienny, 
a względna wilgotność powietrza zwiększy się do 75 
p ioc.; opad, deszcz chwilowy. Powietrze skłonne do 
burzy.

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza: 
W maju 1892 nadano we Lwowie 268.620 listów 
prywatnych, niepoleoonycu; 179.696 kart koresponden­
cyjnych ; 65.332 posyłek pod opaską ; 14.374 posyłek 
z próbkami; 291.105 egzemplarzy gazet; 120.188 
listów urzędowych ; 66.838 poleconych ; 14.784 prze­
kazów na kwotę 461.185 zł. 89 et. ; 79.272 po­
syłek wartościowych. Ogółem 1,083.909 posyłek.

Nadeszło do Lwowa: 345.404 listów prywatnych, 
niepoleconych ; 168.020 kart korespondencyjnych:
53.925 posyłek pud opaską; 6.307 posyłek z prób­
kam i; 111.677 egzpl, gazet; 53 193 listów urzędo­
w ych; 68.965 fiutów poleconych; 78.310 przekazów 
na kwotę 766.341 zł. 95 '/, ct. ; 45 362 posyłek war­
tościowych. — Ogółem 931.163 przesyłek.

Festyn sokolski w Rzeszowie. Na dochód bu­
dowy własnego gniazda, urządził „Sokoł" rzeszowski 
w niedzielę ubiegłą festyn w parku miejskim.

Z pozamiejscowych Sokołów przybyło na ten 
festyn 12 druhów z Przemyśla, kilkunastu z Tarnowa 
i kilku z Łańouta. W mieście niektóre budynki ude­
korowano chorągwiami. Od godziny 4. począwszy, 
tłumy publiczności zdążały do parku, a Sokoły z 
Przemyśla zwidzali tymczasem budujący się gmach 
„Sokoła" przy ulicy Krakowskiej naprzeciw kościoła 
00 . Bernardynów. Sprzyjająca pogoda zgromadziła w 
parku nader liczną publiczność. Mundury Sokołów 
pięknie odbijały na tle zielonych alei ocok wykwin­
tnych toalet pań. Przygr,w ała mnzyka wojskowa 40. 
pułku piechoty. W program festynu wchodziła lote 
rja fantowa, zabawy i wyścigi dziatwy. Niespodzianką 
prawdziwą były ćwiczenia wolne „jnbileuszowe“ , wy 
konano przez „narybek1', tj. dziatwę szkolną w wieku 
od 8 do 12 lat, w liczbie 68, za co słusznie należy 
się uznanie gorliwemu i niestrudzonemu nauczycie­
lowi szkół wydziałowych i członkowi „Sokoła" p. 
Luśniakowi. Wieczorem przedstawiono żywy obraz 
„Polonia" przy stosownem oświetleniu. Festyn ten 
przyniósł znaczny dochód, do czego przyczyniła się 
wielce ta okoliczność, że bufet pozostawał w zarzą­
dzie własnym, a panie zajęły się sprzedażą potraw i 
napojów.

Po festynie zaproszono pozamiejscowych Sokołów 
do kasyna, gdzie po wspólnej kolacji tańczono ocho­
czo do godziny 3. rano.

„Sokoł" W Jaworowie urządził w niedzielę, 
dnia 26. zm. zebranie towarzyskie w swym lokaln 
gimnastycznym z improwizowanym koncertem bez 
programu, który wypadł lepiej, niż programowe kon- 
certa. Gra na fortepianie panien N. i L., gra na 
skrzypcach panów O. i B , monologi panów L. i P., 
deklamaoja panny N. i mistrzowska gra na cytrze 
para W. wypełniły wieczór. Rzęsiste oklaski były 
nagrody koncert3 o tfrw. j^akcomny dochód wpłynął na 
fundusz sztandaru „Sokoła" jaworowskiegoTbo^trieha 
wiedzieć, że wstęp na ten koncert wynosił tylko 10 
centów.

Komisariat policji w Przemy i u ustanowiony 
został, jak wiadomo, rozporządzeniem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Zakres działania komiearjatu 
obejmować ma załatwiane obecnie przez starostwo 
w Przemyśln czynności w sprawach policji państwe- 
wej, w sprawach policyj obcych, meldunkowych, 
paszportowych i szupaśniczych. Komisarjat rozpoczyna 
swoją działalność dnia 1 lipca rb. Działalność ko- 
misarjatu policji w Przemyślu rozciąga się na miasto 
Przemyśl i na gminy, w przemyskim powiecie poli­
tycznym położone.

Pierwszy zjazd na kulturach torfowych od­
był się dnia 19. i 20. czerwca br. w Galicji, w po­
wiecie Niskim, na stacji doświadczalnej w Rudniku, 
w posiadłościach hr, Ferdynanda Hompescha, założy­
ciela tejże stacji, przy współudziale 27 uczestników 
z różnych stron monarchji, oraz delegata minister­
stwa rolnictwa, w tym celu delegowanego, prof. dra 
Meissl’a, dyrektora rolniczo-cbemicznej stacji doświad 
czalnej w Wiedniu. Przy nadzwyczaj zajmujących i 
ożywionych objaśnieniach i wy woda )h przez właści 
cielą tejże stacji, hr. Ford. HompeBcha, jak również 
kierownika tejże stacji, p. Juljusza Kopenca, odbyła 
się na mitjscu lustracja tych kultur i żywa, poucza­
jąca wymiana zdań pomiędzy zebianyuii, szczególniej 
na nasypach groblowych, założonych na pokrytym i 
nrepokrytym piaskiem torfie. Osiągnięte nadzwyczaj 
zadziwiające rezultaty wykazują wysoką ważność tego 
rodzaju kultur, szczególniej dla Galicji, obfitującej w 
torfowiska, dotąd prawi o zupełnie zaniedbane.

0  ile wiadomo, stacja udziela jak najchętniej 
wszelkich dotyczących wskazówek.

Towarzystwu ochotniczej s tra iy  pożarnej 
„Sokoł" w Muszynie mianował i na wainem zgroma­
dzeniu dnia 26. b. m. pana Augusta Ehrlicha, urzę­
dnika sądu za znakomite usługi oddane około orga­
nizacji i rozwoju straty  swym członkiem honorowym,

Broń niewieścia. Czerń. Gaz. Pol. donosi: 
Pomiędzy dwiema damami tut' hzego „towarzystwa", 
panią Babi S i jej 18 letnią córką przyszło wczoraj 
do gwałtownej sprzeczki, a t i  z powodu różnicy 
zdań w sprawach toaletowych. Matka widząc, iż 
w elokwencji nie podoła córce, chwyciła się orygi­
nalnego : rgumeutu przekonywującego; wpakowała 
mianowicie szydełko w ciało panny, a to tak fatalnie, 
że skaleczonej grozi niebezpieczeństwo życia.

Troje topielców naraz. Przed kilkoma dniami 
smutny na Prucie zaszedł wypadek. Kiermanicz (kie­
rownik tratwy huculskiej) Andrzej Borugar spławia­
jąc Prutem z Wyżnicy-Kut przez Czerniowco do Ru- 
munji swój towar diewniany,. wraz z żoną i synem, 
skutkiem wywrotu spławu wpadli do wody i poto- 
n ę li: ojciec, żona i syn. Trupów ich jeszcze nie od- 
sznkano.

Szaleniec zabójcą. W Kostinie na Bnkowinie 
dostał pomięszania zmysłów syn miejscowego parocha 
Mandyczewskiego, ukończony agronom i znany bar­
tnik. Kiedy go chciano zabrać do szpitala, chwycił 
strzelbę i zabił dwóch parobków. Szaleńca oddano do 
szpitala w Czerniowcach
" ,  Wezwanie do powrotu. Jak donoszą Warsz. 

gub. muzom., siedlecki sąd okręgowy wzyws. do po­
wrotu pod skutkami, przewidzianymi w § 326 kod. 
karn , przebywającego za granicą b. grecko unickiegu 
księdza parafji Różanka gnuny Włodawa w powiecie 
włodaw skim, Aleksandta Zatkalika, licz ,cego 70 lat.

Policja wiedeńska aresztowała indywiduum, na­
zywające siebie Harry Stanley-Browe. Ma to być 
aktor z Nowego Jorku. Aresztowany wyłndził od iilji 
biura podróżniczego ' „Cook i Syn" 50 funt szterl. 
Brcwe bawił niedawno w Bndapeszcie, dokąd przybył 
z Aleksandrji, Należy on prawdopodobnie do między­
narodowej bandy oszustów.

Olbizymie zwaliska. W pobliżu drobnego mia­
steczka targowego Chałchihuites, położonego w stanie 
Zicacenas w Meksyku, odkryto świeżo ruiny, ciągnące 
się na przestrzeni 12 niemal kilometrów kwadrato­
wych. Odnaleziono ślady posągów, pałaców, wieży# 
obronnych, wodaeiągów i rozległych katakumb.

Fabrykant kufrów Kreukel, jadąc z Lipska do 
Niemburga, wypadł z wagonu. Spostrzeżono brak 
jego dopiero w Halli Po dłngicb poszukiwaniach 
znaleziono zwłoki zmiażdżone na torze kolejowym 
nieopodal Niemburga.

Markiz de Mores wygrał — jak donoszą 
z Paryża —  proces, wytoczony własnemu ojcu, któ­
rego skazano na wydanie sumy 1,200.000 fr.

W Stambule w zeszłym tygodniu rzuciła się 
z okna czwartego piętra niejaka Eliza Yelitz, poddana 
austriacka, właścicielka strzelnicy w „Coneordji". 
Powodem samobójstwa miał być kochanek denatki, 
niejaki John, również poddany austrjacki. John 
został aresztowany i odesłany do konsulatu austrja- 
okiego, skąd go jednak wkrótee wypuszczono dla 
braku dowodów.

Mundury w szkołach ludowych w Rosji. 
Ogłoszono w Gońcu urzędowym  następnjącą formę 
umnndurowania uczniów szkół miejskich w całym 
caracie: Czapka (z daszkiem) ciemno niebieska bez 
kantów ze znakiem z miedzi złotej na lampasie z 
łiter.°.mi. Ciemno szara bluza, formy bluzy gimnazjal­
nej, lecz bez metalowych guzików. Pasek skórzany z 
gładką sprząozką z miedzi Tóitej". W leCla uczniowft 
megą nosić jasne bluzy płócienne, formy, jak bluzy

W pałacu namiestnikowskim odbył się one* 
gdaj świetny bal, który zgromadził doborowe towa­
rzystwo, przebywające obecnie We Lwowie, z powodu 
wyścigów, oraz wszystkich przedstawicieli sportu 
galicyjskiego.

Ochocze tańce, prowadzone przez Stanisława hr. 
Mycielskiego, przeciągnęły się do późnej godziny.

Wczoraj obył się w salach towarzystwa strzele­
ckiego piknik, który zakończył lwowski sezon wy­
ścigowy.

Z armji. Ministerstwo wojny rozpisnje konkurs 
na posadj nauczycielki i nauczyciela dla vojskowe.i 

w Przemyślu i w Jarosławiu. Ubie- 
cztery posady, muszą posiadać sfco&o- 
ludowycn z językiem wykładowym 

niemieckim kwalifikacje. W braku odpowiednich kan­
dydatów na miejsca nauczycielsk.e, pierwszeńswo 
mieć bęaą wysłużeni podoficerowie, u kwalifikowani 
do posad rządowych, dla nich zastrzeżonych. Płaca

szkoły Indowej 
gający się n te 
wne dla szkół

nauczyciela lub nauczycielki wynosić będzie 600 zł.
na mieszkanie 110 zł., 

sumie 60 zł. Nadto kiero-

zimtwe.
Romans W życiu. 0 zdarzeniu, któiemby i naj­

bujniejsza fantazja powieściopisarska nie wzgardziła, 
donoszą z Madrytu. W mhśoie tern zaręczył się o sta­
tui emi czasy hr. Trecores z panną Yillarez, córką 
bogatej wdowy. W trótce petem zachorowała ciężko 
ta ostatnia, a z gorączkowych majaczeń chorej wy 
wnioskowała córka, iż rozkochana była do szaleń­
stwa w narzeczonym jej- Aby zatem matce nie za 
gradzać drogi do szczęścia, dziewezyna temi dniami 
wstąpiła do klasztoru w Toledo, dobrowolnie wyrze­
kając się zamążpójścia. Sprawa zakończyła się poślu­
bieniem hrabiego przez matkę. Pani Villarez liozy 
lat 36, córka zaf j-.j 18.

Pogoda sprzyjała onegdajszym wycieczkom i spa­
cerom. Pomimo wyścigów wszystkie ogrody spacerowe 
były przepełnione publicznością. Najwięcej ożywiony 
był park Kilińskiego, przez który powracali „wyści- 
gowcy." Festynów wczoraj nie było —  nie było 
więc i deszczu. Do Brzticbowic wyjechało kilka.set 
osób, a bawiono się w tem uroczem miejscu w y­
bornie.

Rozdanie nagród i dyplomów kończącym uczen­
nicom i uczniom galicyjskiego Konserwatorjum. oraz 
odczytanie klasyfikacji za obiegły rok szkolny odbyło 
się onegdaj o godzinie 11. przed południem, w wiel­
kiej sali Tow. muzycznego.

Promocja. Pan Stanisław hr. Werszowec z Na­
głowic Re y ,  rodem z Głowaczowy w Galicji, uzyskał 
onegdaj na uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, 
stopień dokto-a praw.

rocznie wraz z dodatkiem 
oraz z kwinkwenium w si 
wnik szkoły otrzyma dodatek 100 zł. wraz z wolnem 
mieszkaniem w gmachu szkolnym Jifrtidyńac: winni 
wnieść podania do komBndyX. korpusu w Przemyślu 
do dnia 15. lipca 189:2 roku.

Nagła Śmierć. Andrzej Zborowski, liczący lat 
40, żonaty, ojciec dwojga dzieci, zmarł wsznraj nagle 
o godzinie 7. wieczorem na rampie kolejowej, opodal 
budki nr. 264.

Samobójstwa żołnierzy. Onegdaj o godzinie 
7 rano odebrał some życie wystrzałem z kar, bina 
żołnierz 95. p. p. Balicki. Kula przeszyła serce. 
Samobójstwo popełniono w stajni domu przy ulicy 
Kurkowej 1. 9.

Tego samego dnia w koszarach przy pl. Fran­
ciszkańskim postrzelił się żołnierz 95. p. p Kula 
przeszył* mu rękę, a wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, chciał on w ten sposób uwolnić się od 
dalszej służby wojskowej. Odstawiono go do wojsko* 
wego szpitalu.

W Sklepie zegarmistrza Herbera przy uLcy 
Kaźmierz owakiej ]- 37, skradł wczoraj żołnierz 89 
p. p. Jędrzej Maliszewski srebrny zegarek, został 
jeduai przytrzymany i odstawiony na główny odwaoh 
Skradziony zegarek odebrano.

Śmiałą kradzici popełniono wczoraj wieczorem 
na szkodę Franciszka Jelinka. Gdy wracał do domu 
przystąpiło do niego^dwóch żołnierzy, z których Jeden 
wycjagiął mu z kieszeni zegarek, poozeiu obaj sic 
ulotnili.

Fundacja lir Tadeusza Kościuszki, w Prze­
myślu Ima 22. b m odbyło się w sali ratuszowej 
zgromadzenie, zwołane przez delegata centramegc ko­
mitetu Durmistrza p. dr. Dworskiego, w którem 
wziął# udział wiele wybitnych osobistości z miasta. 
UchwaluiiO, ie obecni na zgromadzeniu konstytuują 
się w ściślejszy komitet miejscowy, komitet obszer­
niejszy zaś składać się ma z 52 członków, wybra­
nych zaraz prawie z wszystkich warstw. Przewodni­
czącym zostai p. d r .-A. Dworski, sekretarzem p. Jan 
Dobrzański.

„Mensa academica". Jadalnia akademicka zo­
stanie otwarła w dniu 1. października b r. we 
Wiedniu. Za opłatą miesięczną 10 zł. słuchaoze 
uniwersytetu otrzymają w niej obiad z trzeoh potraw 
złożony, oraz mięsną kolację.

Stracenie mordercy. W Poznaniu śoiał kat 
Rtińdel dnia 28. b. m. rano niejakiego Hoffmanna, 
który w Poznaniu i w Magdeburgu zamordował dwu 
chłopaków, znęcając się w najbrutalniejszy spesób 
u ad1 ich zwłokami- " _

WKp&nrara onariB.. Pewien robefodk rzy mski, 
nazwiskiem Cafieri, obdarzuuy zbyt licznem potom­
stwem, zaproDonew-ł reprezen-antoin mocarstw przy 
Kwirynale w odpowhdniem piśmie, iż każdemu z mo­
narchów może zaofrrowcć po jednem dziecka. Nie­
stety dyplomacja nie poznała się na oharnośei 
Cafieiego i propozycję jego odstąpiła policji, która 
biedaka oddała pod obserwację lekarską,

Poszukiwanie spadkobierców. Sędzia pokoju 
20. rewiru miasta Warszawy wzywa o zgłoszenie się 
sukcesorów ś. p. Józefa Wielhorskiego, zmarłego w 
San Romeo. Spadek składa się z różnych ruchomo­
ści oraz kapitałów, tak w kraju, jak i w borlińskiem 
Disconto Gesellscnaft deponowanych.

Słuszny powod, — I pan Ltanowczo nie zn 
myślą się żenić?

—  Ani mi się nie śn i; póki jestem nieżonaty, 
to mogę najświetniejszą partję zrobić, * jak s.ę ra i 
ożenię, to odrazu wszystko będzie skończone

Także komplement. — Przysięgam pani, iż 
byłaś wczoraj królową rsutu.

— O, pan m! pochlebiasz.
— Pochlebiam? Ależ przysięgam pani, że oprócz 

niej ani jednej chociażby możliwej twarzy tam ni* 
było.

Zużyty fiaze8. — Pieniędzy, lub!...
— Nie przestraszysz mnie złodzieju, zbyt częsio 

frazes ten od żeny słyszę.
 =o«38g3jc38S»c=.---------

W y c ie c z k a  r . r i w m z /  na Pasieki za rogatk*
Łyczakowską odbędzie się w niedziblę 3. lipca z mozn -lco- 
nym programem.

W y ctecz-K a  towarzyska. Dnia 3 - w razie 
niepogody w następną niedzielę to jest dnia 10 łpea 1892

natu ralnej na fakultecie m edycznym , pierw otnie

Reformy Józefińskie.
( U  s t ę p  z  p r z e s z ł o ś c i  G a l i c j i . )

I d la  b rak u  odpowiednich zbiorów, k tó re  dopiero 
j w roku  1785 zostały  nadesłane z W iednia , n a ­

stępnie d la  b ra k u  dostatecznej liczby s łu ch a­
czów na  tym że w ydziale. W ro k u  1785 był

| ty lko  jed en  słuchacz m edycyny , op łacający

(Ciąg dalizy ).
V I.

(Sprawy uniwersyteckie : Czesne, Fakultet medyczny, Bibljo- 
j.b a  Żaialenie z powodu obrady katedry. — Franciszekteka,
Kratter. — Reforma fakultetu filozoficznego — Nauczyciele 
prywatni. — Pensjonat Sakramentek. — Stan urzędniczy. — 

Listy konduity)

O prócz k a ted r zw yczajnych  na  uniw ersyte­
cie lwowskim, dozwoliła nadw orna kom isja 
smkolna n a  powoływ anie pry w am ych docentów, 
k tó rzy  w ykładali za ep ła tą  czesnego. Czesne to 
w ynosiło na  ku rsach  filozoficznych i ch iru r­
g icznych  18 z ł., za ii.ne w yzsze umiejętności 
30 zł. rocznie. Jednakow oż wychow aficy jene-
ra lnego  sem inarjum  mieli zapew nione wolne 
stud ja  teologiczne, ja so te ż  słuchali bezpłatn ie 
w ykładów  filozoficznych. Toż samo uczniowie 
ceruliccy (studjum  chirurgiczne uznane zostało 
w roku  1783 jak o  wolne, t. j. nie w ym agające 
poprzednich n au k ) n ‘e opłacali czesnego. N a 
inne w y k ład y  m ógł każdy  uczęszczać bez 
opłaty  czesnego, atoli nie m ógł sk ładać  egzam i­
nów, ani też żądać w ydania  św iadectw a.

T ak im  docentem  pryw atnym  b y ł zrazu  To­
m asz Sedey z W iednia, w yk ład a jący  dla k an ­
dydatów  do stopnia doktora  m edycyny  w yższą 
anatom ię i okulistykę. W  roku  1786 Sedey  zo­
s ta ł zam ianow any zw yczajnym  profesorem. D łu ­
żej ociągano się z obsadzeniem  k a ted ry  historji

czesne. Z tego też powodu noszono się w W ie­
dniu naw et z m yślą rozw iązania fakulte tu  me­
dycznego i za trudnien ia  sprow adzonych profe- 
BOrów w lw ow skich szpitalach. Z m iana ta  n a ­
stąp iła  w istocie w roku  178 8 ; z wyższego po­
lecenia zredukow ano fakulte t .m edyczny do 
rzęd u  liceum  i zniesiono cz&sowo k a te d r y : 
fizjologji, patolog)! i kliniki. P rzyw rócono je 
w szakże w roku  1791.

B ibljo teka uniw ersytecka sk ład a ła  się w 
przew ażnej części z księgozbioru G arellich on.z 
z dzieł, dostarczonych  z bibljot zniesionych
klasztorów. Co do tych  ostatnich o trzym ał 
rząd gubern ja lny  lw ow ski w lutym  1786 rokn  
ciekaw ą w skazów kę, by  z konsty tucji polskich 
zamieszczono w bibljotece w szechnicy te ty lko 
k tóre  w ydane zostały przed rew in d y k ac ją  G a­
licji... B ib lio tekarzam  zam ianow any został nie­
ja k i B retschneidor, były wojskowy, następnie 
urzędnik  adm inistracy jny  w Ban a ci e, w reszcie 
b ib ljo tekarz  w B adzie. B retscLneider cieszył 
się szczególniejszym i w zględam i Józefa  II., ja k ­
kolw iek na m iejscu swego poprzedniego urzędo­
w ania p rzekonany  został o n iepraw ny handel 
książkam i i oddany pod nadzór kustosza. P łaca  
b ib lio teka /za  w ynosiła we Lwowie 1075 z ł ,  
kustosz K u ra lt pobierał 500 z ł , sk ryp to r Lasz- 
kiew icz 300 zł.

O bsadzenie k a ted r uniw ersyteckich  we 
Lwowie wyw ołało pew ne rozgoryczenie ze 
Btrony zaw iedzionych kandydatów . Przeciw  
Oodfrydow i Van Sw ieten doręczone zostało buzi

m ienne doniesienie, zarzucające m u z powodu 
nom inacji H aan a  lektorem  przekupstw o. W d ro ­
żone śledztwo w ykazało  bezpodstaw ność z a rz u ­
tów anonim a. Praw dopodobnie też nadanie  k a ­
te d ry  politycznych um iejętności Kófilowi spowo­
dowało pojawienie się w L ip sk a  (w roku  1786) 
głośnego w swoim czasie paszkw ila p . t. : 
Jriefe uber den itsigen Zujtana von Galicier,, 
pośw ięcającego wiele ustępów zjadliw ej k ry ty ce  
lwowskich (stosunków  uniw ersy teckich  (t. I. str. 
5 —94). A utor tego pism a F ra n c irz e k  K ratter, 
u rzędn ik  p rzy  poborze koszernego podatku  od 
żydów  b y ł w spółzaw odnikiem  Kófila do tej po ­
sady , lecz nie uzy sk a ł takow ej dla b ra k u  
odpow iednich kw alifikacji naukow ej. Inde irae. M

Je d n ą  z w ażniejszych reform , w prew adzo- 
nych  zaraz w p ierw szych latach istnienia w szech ­
n icy  lwowskiej, b y ła  zarządzona w listopadzie 
1786 roku  reform a fakulte tu  filozoficznego, w 
m yśl której k u rsa  filozoficzne stanowić m iały 
rodzaj studjów  przygotow aw czych d la  innych 
fakultetów . 1 podczas g d y  do roku  1786 dla 
u zy sk an ia  stopnia dok to ra  filozofji w ysta rcza ły  
zw ykło  egzam iny półroczne, w prow adzono odtąd 
trzy  ścisłe egzam iny (rygoroza) z teoretycznej 
i z p rak ty czn e j filozofji, z m atem atyk i i z fi- 
zyk i, oraz z historji pow szechnej. Równocześnie 
zniesiono istn iejące do tej pory m agisterjum  
nluzofj i.

N iety lko  jednak  w spraw ach  w ychow ar .a 
publicznego rz^d  wydaw ał rozliczne zarządzenia. 
Z aopiekow ał się nadto  n au k ą  p ry w atn ą . W  roku 
1784 ukazało  * się rozporządzenie, iż od d n k  
pierw szego listopada rek u  następnego k ażd y  
nauczyciel domowy m usiał się w ykazać, iż odby ł 
k urs praeparandorum, zaś od ro k u  1788 nau­
czyciele pryw atni d la  m łodzieży gim nazjalnej

musieli posiadać osobne do tego upow ażnienie z# 
strony p refek ta  gim nazjum .

Nie zapom niano też o w ykształcen iu  płci 
p ięknej. Z a  zezwoleniem rządow em  otw arto w 
dniu  pierwszego sierpnia 1785 roku  pensjonat 
naukew y w lwowskim k lasztorze S ak ram en tek

nym  nal sżyty sza::unek, c»y n ;e odaaje eię n a ­
łogowi gry , jnb trunków? i t. d. Podobne listy  
konduity  zastosawano też w r. 1786 w g :m na- 
zjach i w uniw ersytetach, co do profesorów. P ra- 
k ty k a  w szakże okazała, *a aarządzenie to, m ia­
sto popraw y stanu urzędniczego, stało Się ty lko

J .  I ł i n a t o w i c z

P rogram  naukow y — rz*ez n a tu ra ln a  — głów ną narzędziem  sekatury  podw ładnych, w rek u  prze- 
zw racał uw agę na naukę języka niem ieckiego i łożonych j z tego powodu listy konduity  znie- 
fraiit uskiego. N aw et katechizm u uczono po nie- • sione zosLały *a ia z po śm ierci Jó ie fa  U., w lip-
miocku. ! ca 1790 r .

U trzym anie  roczne jed n e j w ychow anicy ko- 1 długi, popełnione z płochuści lub  z ro*
sztowało w owym  pensjonacie 125 zł., wzglę- i pusty, groziła urzędnikom  rządow ym  wedle re
dnie 500 zł. polskich. „k ryp ta , w ydanego w lu tym  1787 r. u tra ta  po-

S tan urzędnicny w G i c i n c zb y t się po- • łow y pensji, w zględnie dym isja. W  tym że ro t u 
p ra t^ ł  pod w zględem  m urai-ijn i i-d czasów re- (w kw ietniu) w yszło postanowienie, iż urzędnik  
w indykacji. I  nie mogio być inaczej wśród ów- em erytow any z chwilą objęcia innej posady rniej- 
ozesnej b iurokracji, tworzącej najdziw niejszą , sk itj lub  rządow ej trac i p iaw o do pobierania 
raninę ludzi, p rzyby łych  z końca św iata d la  obło- j em ery tury  na czas spraw ow ania owego urzędu,
wienia się bez p racy , ludz.., k tó rym  ! Najważniej&zem w szakże dla stanu urzędui-
bec rząd u  zdaw ało się zasługą ślep* n ‘̂ i ś ć  , ! czeg0j i  swłJ iCZa oIa krajowcow k tó rzy  zdo-
pogar a a wszystkiego co po * > ^ zna łali w nim zaaleść pom ieszczenie, był re sk rv p t
cznej części ludzie c. me pos.adai. naw et potrze- | cea^ ski B dnia ^ . . ^ e g o  g „udm a 1785 r„  z l
bnej do zajm owanego stano wis a ahfikaoji . p row atJzający ję z y k  niem isek jak c  urzędow y
naukow ej -  dowodem tego rozporządzenie z rt 5 £ e w3 Jtk4  S ta n c ja c h .
1788, nakazu jące  tak  instalow anym  już, jakoteż 1) J J . . - .
nie instalow anym  urzędnikom  uzupełnianie stu- I 1 rzędn iM m , Pozostawiono tizy le tm  term in dn 
djów Pierw si musieli się poddać egaam inowi nauczenia s.ę takowego pod zagrożeniem  u tra ty  
z umiejętności, k tó rych  znajomość b y ła  im n ie- J e sz .z e  w r  1 .3 9  istn iał w um w ersy-
zbędnie potrzebną w urzędow aniu. D rudzy  b rak  * Iw0J!78k‘If  k w
studjów fiizo ficznych  zastąpić byli winm półro- J  ®k,e# 0 ' W y k ia d y  Umitr ta  b y ły  przystępne dla 
cznem i egzam inem . Na oopra~ ę stanu urzędni - \ k<^ g o  1 odbyw ały  s.ę dw a razy  tygodniowo 
czego zam ierzał również w płynąć rząd  Józefiński, j  
w prow adzając jeszcze w r. 1780 t. z. listy kon- j 
duity . W listach tych, w ypełn ianych  p rzez prze- j 
łożonych urzędów , prócz da t służbow ych, znaj­
dow ały się także  ru b ry k i, m ające  na oelu wy- j 
kazanie, czy dane indyw iduum  prow adzi zyęie ,
chrześcjańskie, m oralne ? czy okazuje p rz e ło ż y  ;

■ V

(C. d. n.) 

Stanisław  Pep}ow$Jc

LWÓW. sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ni. Halicka 1. 
KRAKÓW, Snklauuiee 1. 80. — CZERNIOWCE, Rynek 8

s ,  ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, Proszek roslinno-alkaliczny u.u“y<&"'ń U l*"1
. 1. oprócz p r a n e g o  ^ źw ia jąceg o ^  smarku i ja p ą e K j  bardzo korzysmie g którp 8{,r(>wad7,ają ; prucbni.nie zębów -  P u d e ł *  1 60 et
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Stowarzyszenie „Gwiazda" w Zaleszoiykaoh ; 
Bruniokiego wyoieozkę towarzyską z wielce 

_ m programem. Komitet bierze na siebie obowią 
czenia zdrowych i dobryoh napoi i zimnyoL pr<.e- ! 
umiarkowanych oenaeh. 

asza się przeto miejmowe i zamiejscowo szanowna | 
istwo ( łaskawe liozn* nezestni itwo ze względu, że i 
dochód przeznaczono na wsparcie fundaszu tc­

hnie w tej chwili dw unastą, a dźw ięk ten zbu­
dził H ieronim a z głębokiej zadum y

— Pomimo wszystkiego chce mi się jeść — 
rzek ł do siebie i w yszedł z domu. ^C. i  n )

ebyti 
o zy #  
lasa*£:V7stęp na m iejsoe wycieczki 10 e t  Początek o godzinie 
;  j,vpoiu inin sygnalizują wystrzały moździerzowe i wywie- 

flaga ua balkonie domu Stowarzyszenia.
W a l n e  z g r o m a d z e ń * ?  członków Towarzystwa 

pedagog cznego oddziału lwowskiego odbea i< się we Lwo­
wie w Łieazielę d. npoa 189? 0 godzinie 10. z raua w sali 
ratuszowej.

N a  c e l  s y w R a t y o z n y .  Wieczoreu muzyezno- 
jeklamacyjny n a  d o c h ó d  kolonji wasocyjnej onłopoów w 
giebenowie urządzony staraniem komitetu reiże kolonji 
jdbęozie się unia* 8, lipca 189* toku w sali „Sokoła-1 pi zy 
ispJłndziale panien J  B. i K. i . ,  p. Juljana Kiauseka, 
kółka śpi®waci.iego nantzycieiek Iwiwckich i Towarzystwa 
„i#w. .Echo", oraz '-apeli nem.ów szkoły s w . .  in n y . 
artystyczne kierownictwo objął p. Franciszek J. Domi- 
^jewski. Progra® je3t oryginalny i bardzo zajmujący Po- 

j ezątek o godzin1® 7,6 Koniee o 8. Miej»ce stojące tło c t , 
„jedzące 40 o t

W y s ta w a  r o b ó t  r ę c z n y c h .  „Unia 4. i 5. 
lipea br. będ*le otwarta we wszystkich tutejszych szkołach 
żeńskich wj®-** robót ręcznych kobiecych, porąezona z 
wystawą robót nauki zręczności szwedzkiej (słoja'1) tych 
„»fcół,, których nauka ta sio odbywa

P v P E o » e  s t r z e l a n i e  dr. "Władysława Dulęby, 
•dwoka* krajowego, odbędzie się na Strzelnicy miejskiej 
W n dnia 3. lipca br.

J f a o d a c j a  k m . A . M i c k i e w i c z a .  W drugiej 
»oł„wir maja i z początkiem kwietnia złożyli pp. : Wład.
Jtrasaeki, nauozyciel sztfoły św. Magdaleny we Lwowie 
5 uh Prof. W. Kłapkowsi od gron- szkoły przemysłowej 
we hwowie 2 zF! j rof Janellf od grona j.koły reaF ej 
i i - ,  prof. Maks krynicki od giona gimn. sambo.skicg» 
6*-- 65 et., dyr.- szkoły im. Jadwigi we Lwowie J nijana 
jąfar* 3 ii prof. P. Parylak od grena gimn. IV. we 
Ir^owie 3 cł., grono gimn. Prane Józefa wa Lwowie 4 zły 
rfof. Sohneide. od filji gimn Frano. Józefa we Lwowie za 

Jj i czerwiec 2 zł. 40 c t . , prof. Jan Pawlicę od groąa 
g mn. III. w Kiahowie 2 zł. 75 ot., prof Roman "Vutulani
o- Bwmu gimn. sanookiego 5 k l , pref. Antoni Lorkiewiuz 
ci grona szkoły lealnej i od kilku z grona gimn. w Sta- 
Bis.»rr0wie 5 zł. 70 e r , prof. SI Rzepiński od grona gimn, 
wadi wickiego 1 zł. 50 ot. Ogół wkładek wynosi z dniem 
dzisi azym 3827 zł 98 ct. We Lwowio dnia 15. czerwca 
189*- W imieniu Wydziału:

Jóeef Owineeki
nlica Chorąńezyzny 1 12.

Wieczór na przedmieściu.
( F r a g m e n t  z  t y c i a  a r t y s t y . )

V.
Osamotniony Hieronim  z a p o m rn ł cierpień 

pra#bytych ; lekarstw o na swr, ranę  serdeczną 
*naiaał w p iacy  bezustannej. J a d a ł raz  na dzień, 
zadłużył się, ale pracow ał bez odotekuienia me 
poskalająe nsbie m yśleć o czem kolwiek ii nem. 
~yi(mczas to stw orzy, pierwszy obraz, wykwśczo- 
ny sum iennie. K ochał go, pieścił i lubow ał się w
u.iw więcej jeszcze, jak w tym  ostatnim , św eżo  
uk<?ó u n y m . Spoglądając u  n  działu Cour- 
chaJbP szeptał d a  n ie b ie : „Rf zumie się, w szak
to był pierw orodny.“ j

R iety lk e, że obra- został Drzyj e ty  do Salonu, 
lecr  i nagrodzony. A  Józefow i, który teraz cieszy ł 
się ł  Leonią, odmówiono uagrody, pom im o jego 
boguctW- A#h, to sprawiło pew ną u lgę biednem u j 
Hieronim 0^ -  Następnie rząa zaproponował ku ono \ 
płatna, ehofi nia drogo, ja k  zazw yozą . . tysiąe ■ 
frai ków. L ecz kupno rządowe m« jedną, ,Jmras. > j 
Wi iką B Ute taka to roakosz, m ieć m ożność, j 
- A każdym  razem , #dy. chęć przyjdzie, odw;dze 
uia wt gn ąziariięgin (dla H ieronim * b y ł uiem
obrazi um ieszczonego na dobr, m mii^dcu.

W iodło mu ai-* ta k  dcbrzcŁ w tejn nie
»z*xęści© wróoiło.

SUT*' i®6 °  m aik a m ieszkająca daleko w  
piałem  m iasteczku, zm arłe, nje pozostawiając ani 
ioub tylko długi. W ów czas p rzyszed ł k u p iec , 
fcfory ofiaroweł dw a tysiące franków za obraz. 
N ie dla sićbie jed n ak  kupow ał, lecz  w im ieniu  
kogoś innego, ale p ien iądze kład* na rtół D la  
m atki H .eronim  pośw ięcił sw ą am bicję ujrzenia 
swej pracy w m uzeum, nadzieję oglądani”. jej 
od czasu do czaru i sprzedał dającem u w iększą  
sumę. W  trzy dni później otrzym ał p aczk ę ano­
nimową, a w  niej swój obraz, pocięty na ośm  
kuwałk-ów. T ak , było ich ośm, pamięta to dobrze. 
DoiŁy*1̂  SU> kto to u czyn ił, a  zresztą kupiec  
Wyznał później prawdę D aw niejszy  przyii.oiel 
dw taw szy odmr.wę z Salonu, zem ścił Bię w ten 
sposób *a m eotraym anie m edalu. H .erooim  szukał 
sprawcy te ł iepvwetawanej k rzyw d y, b y  mu 
dą^ BSlttźną odpowiedz, lecz Mcntfrin schronił 
*U do W enecji, później pojechał do Kai,-u i tak  
“ Uaiące u p ły w a ły .

Później, dzięki swym  pieniądzom , Montfrin 
2naU *ł przyjaciół, m alow ał różne obrazki, robiąc 
z niob prezenty, .o b ił  portrety m ężów  stanu, 
m alow ał geesy  h istoryczne z czasów  obecnych, 
allegorje, podnoszące sław ę ludzi żyjąoych.

O traym yw ał też medtde, ordery, m iał swój 
pałac, kojiie, daw ał św ietna aab aw y, śniadania. 
D y ł malaraetu m odnym ; powodaiło mu się w e  
w szystk ie® , podczfto gd y  L conja z dwojgiem  je ­
go a zieci zas ieszk w ała  na Montmarwa trzecie 
piąterko, otrzym ując od M ontfrini dwa tysiące  
franków rocznie. Mówiono naw et później, żg ją  
żnpełnie zan isab a ł a i to b y ło  możebne. K rą­
ży ły  także w ieści, ae od k ilk u  lat, grając r a  
Siełdzie, tracił w iele, że był zrujnowany N ik i 
j^ ia a k  nie w iedział, czy  to wszys.Ćkie w ieści b y ły  
^•Wwdziwe. W  luj chwili b y ła  jedna prawda a 

' że um arł-- T ak , tak. pow tarzał zam yślony  
Louroh^mp

■ Jednego nicponia taniej na  świeeie.
^ e6ar sąsiedniego kościoła w ydzw onił dnno-

Wiadomości li terackie i artystyczne.
l i  Wiadomości osobisto. Henry* U i e n k i e w i o z  

bawi w Karlsbadzie, a dzięki poŁiyślaewn przebie­
gowi kuracji przychodzi do zdrowia Wskntek tego 
jnż w tym tygodniu wyrusza do Zakopauegs. Po 
„Listach z Arryki“ i noweli „U źró lła“ , znakomity 
pisarz rozpocznie pisać powieść, osnutą ua tle dzie­
jów krzyżackich. — Panna-M arja S k u l s k a ,  uczen­
nica pref. Hoibrwskiego ttóxa debiutowała z powo­
dzeniem isko królowa w „Hugenotach11, zaangażo­
wane została do składu artystów opery warszawskiej, 
— Knakomita artystka, panna Anna B i l  i ó s  Ł a, prze­
bywająca oDecnie w Paryżu, niebawem wstępuje w 
związał małżeńskie i w jes.eni br. zamierza stale 
osiedlić się w Warszawie. Artystka założy tamże 
szkołę malarstwa wyłącznie dla kobiet.

Repertoar teatralny, w  teatrze l e t n i m :  
Dziś w piątek p-zedstawienia nie będzie; jutr# w ae- 
botę „Lenau, dramat w 4. aktach Jesieńczyka. Drugi 
występ pani Eweliny Szeiigi, artystki teatru kali­
skiego i pana Michała Chądzyńskiego, artysty teatrs 
polskiego w Petersburgu.

Z teatru. Wczoraj powtórzone znowu jednę z 
najlepszych komedyj Bałuckiego „Gęsi i gąski“, graną 
u nas niedas.no z okazji gościnnych występów panny 
Ceaki. Wśwezas teł--p'Bt Uóuty obszerniej o sztuce i
0 artystach, w niej występujących.

Od togo ozasu sytuacja zmieniła się o tyle, ze 
miejsce panny Czaki zajęła wczoraj p Czaplińska, 
pani Gostyńskiej zaś artystka teatru kaliskiejo, p. 
Szeliga. Pannie Czaplińskiej*; dla której zresztą za­
wsze z zupełuem jesteśmy uznaniem, radeiiibyśmy 
nieeo mniej szarży, szczwgóluie w końcowej SGenie 
aktu drugiego, gdzie szarżowanie to n?ibardziej 
raziło.

0  p. Szelidze z sądem wstrzymać się mumuy 
do dalszyoh jej występów, które niebawem maje nar 
stąpić. .*

Publiczność zebuiła się wczoraj wotK, liezsie,
„Zgon Wajflelaty“ rziżba L e w a n d o w s k i e  

wykonana w naturalnej wielkośei, jest wystawiona w 
salMo«h zjedneezenege t»w«rzjŁtwa przyjeełbł « l j k  
pięknyoh i zwraca na Henie ogólią nwajję pttbli- 
oaności.

Z wystawy sztik  pięknych. Zi ijdujątj się 
w naszym salonie olbrzymi ebra» GanieU „Przerw a­
ny puje(Iynes“ , wysłany1 żostanie za kilka dni na 
wystawę wiedtńska Krótki cza» także pozostaną >a 
wystawie dwa dzieła mistrza Matejki „Piotr LiuJin, 
wprowadzający Cyslorzów dó Polski* i „Sw. Kinga11, 
dalej obrazy Groenolskiegp, Staehiowioza, oraz sorja 
akwarel Jankowskiego. % tych ostatnich zakupiono 
następujące: „Kościółek w Rabce11 nabył nr. E. Sta­
rzyński, „Kokietkę11 p. A. Syroczyński, „Noc rs J a ­
worzynce1* i „Bramę w ttabse“ p. Pipes. Oprócz 
tego aabjte zostały Dębiojtiego „Z Kastelówki11 przez 
p Jana Stykę, Stasiak* „Deportowani“ prze H. 
Trotteiaj Harasimswioza „J ,si A"1 i iarojzyńnkiegó 
„Z gór“ przez In . "Bielelią, Podeleokiego „Krajonraz1* 
przez hr Komorowską, Jaroszyńskiego „Pedri ż“ 
rorzet. hr. Skarbka, Staehiewicza „Pasiek* przez hr. 
FtńfńdLlego, wroezeie dr. Budzynowski nabył prano: 
Kossaka, Podolei kiego, Webera, Popiela, Jaroszyń­
skiego, Trojanowskiego i panny Pajątównej.

Od kilku d ii wystawiono trzy i ? ino wsze prace 
oraz wieka,zyLk rozmia^ćw Jziolo d-reki ora 

akaJemj] w Karlsruhe Ferdynanda Kellera pt, „S;zfe- 
cherarad11.

Zbiór pieśni polskich d la  m ł o d z i e ż y  k o r  
p u s ó w  i k o l o n  i j w a k a c y j n y c h ,  wyszedł na­
kładem Towarzystwa podagogijznego. Jestto książeczka, 
zawierająca 55 pieśni, których melodję i tekst każde 
dzieeLo polskie znać i umieć powinno. Cena jej wy­
nosi 10 et., a dostaó muina w biurze Towarzystwa 
pedagogicznego (ul, Ossolińskich 11.), w księgarni 
Polskiej i w hanalu papieru Heleny Jaworskiej (ul. 
Grodzickich 3.). , r

„bt — tak sobie11. Pod tym tytułem wysila 
oruaiem garstka rymów Asa (Adolfa f t r o n e r a ) . —  
C a ł y  c z y s t y  d u o h ó J  n a  r z e c z  f u n d a c j i  i m.  
K o ś c i u s z k i .  —  Cena egzemplarza 50 centów. — 
Księgarzom stosowny rabat. —  G ł ó w n y  s k ł a d  
w d r u k a r n i  p. W ł a d y s ł a w a  S z y p r o w s k i e ­
go  we  L w e w i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a  1. 5.

„Drugi teatrzyk ila  miodzieźy11 Pod tym na­
pisem wydał ceniony i zaszczytnie znany w litera­
turze wieku młodocianego autor, p. Bolesławiez, trzy 
Buwe komedyjki, dnkew aue. poprzednio w Małym  
Światku: „ D o w c i p n y  K u b u ś 11, „ M o n t e r k a 11
1 „ Z ł o t e  S t a r z e  n i e  “

P. Bolesławiez należy do rzędu tych eiewielu 
pisarzy, którzy wybornie umieją zniżyć się -do po­
ziomu młodocianych umysłów, czyli, co na jedąo wy- 
ehodzi, dokładnie znają najdrobniejsze nawtn. śeieżri 
w zawiłym labiryncie psychologji młodych serduszek 
i -i my słów. W tern właśnie, zdaniem naszeiu-- cały 
sekret powodzenia utworów z świata dziecięcego; da­
wny system moralizatorski, oschły i nudny, rozmijał 
eię z -.ciem, nic bowien dziwnego, że dziatwa, z ttt 
tury już Żywością wielka obdarzona, ze jwtręwm od- 
rzu a wszystko, co nudami trąci.

Eomi dyjKi p. Bolesławicza, jako dzieło bystrej 
obserwacji i wyrobionej techniki faohuWej, *awet 
starsi z zajęciem prw jtzeó ■mogą; jak miły to zaś 
nabytek dla maleów płci obojga, zrozumieć łatwo. 
Są one pisane w ten sposób, iż efekt osiąga się nie­
mi nietylLo na scenie amatorskiej pp. Milusińskich; 
stanowią one równie oenny przedmiot lektury.

To tez zalecamy je każdemu k.o djratwię swej 
podiasiającej prawdziwą sp ia w / chce przyjemność

y ^ t a w a  r ó ż .
B ry lan ty  i złoto nie k a ż d e j  dosćępne są ko­

biecie —  róża dla kezdej ozdoDs Królowa balu  
w jed w ab n ą  odziana suknię, za.ów no z dziewczę­
ciem w tarlatanie, zdób; swoje pierś i jk ron ie  
kw iatem  róży i róża w upom inku kochankow i 
oddaj

K ocham y tę i  obydwie: kobm tę i różę i o ty  
dwie wśród nas i kw iatów  królttją  na  zawsze. 
A  nie ochronią ich przed  nami ani kolce, ni 
ciernie... pragniem y ioh, dostajem y i pod pro­
mieniami miłości rozwija się dziewczę w k o ­
bietę, a pączek  w cuday kw iat róży.

N isrtży c ic la rii jesteśm y !• - tyle' przepysznych  
okazów nożykiem  acfuany z krzŁl.ów, p rzygo­
towujem y mokry piasek, p rzykryw am y g° ładnie  
m chem  i uk ładam y w nim zerw ane kw iaty . N a­
paw am y się potem widokiem i wuiną, wołając 
co chw ilę : A !

—  A ch ! jak ie  to cudownie p iękne!... 
i  prawdz*wie piękn^ jest w ystaw a róż i fe wia- 
tó w ^ ja k ą  w czoraj otwarto staraniem  „towa­
rzystw a ogrodniczego11. Szanowny pre»es pan 
Dem bow ski, k tó -y  tak ą  gorliw ą pro tekcją 
otacza całą  dor ? naszą, zaznaezy ł w przem o­
wie swojej, że w ystaw a ta  m a na celu obudze­
nie, praw dziw ego zamiłowania do hodow 1! kw ia 
tów i że nam iłuw anie to (lzięki nasaym  p ię­
knym  p .niom z  każdym  rokiem  w zrasta. 
W  AngJji najb iedniejsza rodzina posiada choć 
k ilk a  wazoników z kw iatam i a rok  rocznie z 
□aj pierw szych cieplarni rozdają  tysiące kw iatów  
biednym  robotnikom  dla zachęty do pielęgno­
w ania roślin. I  u nas powoli w praw dzie, ale 
coraz więcej spotykam y się z hodowlą szczegól­
niej róż, k tóre też w przepysznych  okazach 
na w ystaw ie w idzimy.

N ajpiękniejsze okazy p rzysła ł dr, A M a  
j e w s k i  z K isielki. Szczególniej ciekaw e są 
ta la j różne odm iany z g a tu n k u  „N oiset11 a  mia 
□owieie Douaris cTOUveira i śliezne bi*łe ■ 
żółtemi Ustkami w środku: kwiatu Róże ze
zbioru d ra  M ajew skiego w yróżniają się w ogóle 
welorem od inuyeb róż.

K ilka p ięknych  gatunków  da ł p. W łodzi­
m ierz L e s i c k i ,  a pi-zadewszysikiem jed en  
śliczny nazw any „Caiuil B ernard*.

O grom ną rozmaitością zachw ycał zbiór Jana  
K l i m o w i c z a ,  ogrodnikajw e Lwowie. W  środku 
całego zbiorą króluje nowy gatunek  róży zwanej 
„Heei M ajesty*, ogrom ny kw iat koloru jasno- 
różowego_ o ślicznie rOLWir iętych listkach, czysto 
narysow anych i nigdzie nie aszkodzonyeh. G a­
tunek  to uowy, od lat pięciu zaledw ie znany i 
rzadko  bardzo dotąd u nas się znajdujący . 
O bok w idziafy „M adam e łfothschild*1. „Sourenir 
de  W iliom W ood* i całe  dziesiątk i innych p y ­
sznych kwiatów o nazw iskach różnych sław nych 
Hasa -i panów.

B ardz > aiekaw ym  ukazem  ,e»t tu ta j r ć ż a  
m c h o w a  (Jjlustosn instata), udznac^ająca się 
pąezkaini o śliciibych listkach  i łodygach  — 
m ibera  porosłych. N iety lko  róśe zw racają swoją 
uwagę. P an  Klimowicz w ystaw ił ła d n e  palmy*; 
ład n e  p e t u n i e  grządkow e z tegorocznego za," 
siewu .i b irćLo piękne buk ie ty  u k ład u  bak ie  
c iark i panny  Z ierabow ifż.

Ł s S e m e  „ W  g *. n  i w* w lieuny.w eoeregU: 
ró żn y e t gatunków  i wielkośei, wystawił: p;
P i ą t k o w s k i ,  k ak tu sy  i palm y piękne p. 
8 t a r k ,  a koszyczki z tra sk aw k a iu i i o lo rss- 
miemi poziom kam i z ogroda n. d r  3 ł o ń s k i e  
g o  w abią rów nocz.śn ie  wzrok, powpnienie, a 
przedew szystk tem podn ieb ien ie!,..

O ddziały  tow arzystw a ogrodniczego z K o  
« ł o W a ,  J a r o s ł a w i a  i Z a ł o z i e c  nadesłały  
również p iekne okazy  róż, a wiDÓłud siał p ry  
w atnyek  m. ośników ,j>k p. L achow skiej, X  X . 
i 'L .  D ąbcnańskingo w skazują na ażęroko rozwi­
nięty  u nar ainak i zam iłow anie w  hodow li kw ia­
tów otdobotrych

U rządzotia w ystaw a jost pierw sza w swoim 
ro d za ju ; niew ^tpim y, że przyszłoroczna będzi" 
w k„ja 'jz  i i p iękniejsza, z co w ięcej, że bądzi®. 
liczniej o b es łm ą  D A siejszcj p rzyk lasku jem y 
z rozkoszą wśród zapachu róż i życzym y, aby  
ich ja k  najw ięcej wśród nas się rodziło.

h  Jj ... . I

Ostatnie wiadomości.
K orespondent lwowski N. fr. Preste, k tóry  

skrzętnie., zw yk t zapisyw ać w organie b s o A  t s  
żdy di obiażg Rurinów doty<.nący, doćfosi obecnie, 
iż stow arzyszenie Narodn i rada wniosło do mi- 
nieterstw a I oświaty podanie w którem  uprasza, 
ąb y  na utworzy© się m ającym  f a k n l t e c i t m e  
d y c z n j m  wa Lwowie obsadzono w szystkie k a ­
ted ry  p od  w ó j n e m  i wiłami prof jsorski sini: poi 
°kicmi i r u s k i e  mi .  Ż a Rqsini -  wobec ty lu  
keuuesy j szkoluyćh kłOrć n  ciągu dw u lat os„a- 
tnich spadły  na nich, ju k  z rogu  obfitości —  th 
k a -u  ą portu  większy apetyt* fo nas waąjjft nie 
dziwi. L'appelit vicnt ’cA onsangeant. Diruff nas- 
na io n ii.3t, że R u titii—p r a g f  c dziś ^ k  nagle k a ­
te d r ru sk ic h  na uówy® faknllKuic —  niczom 
zgoła nic p rz y c z ir i ł i  się ze swej strony prasją 
szereg lat, K iedy to Polacy i w Sejmie . w ig ^

deie państw a ty le  w ysiłków  dis w yw alczenia te­
go faku lte tu  czynili. W tedy  żaden z ich re p re ­
zentantów  ani jednem  słówkiem , czy to z mó­
wnicy poselskiej, czy w łaraaeh  p rasy  ruskim , 
nie popierał postniatow polskiego ogółu. Lfeiś 
natom iast, k ied y  Lw ów  dzięki zabiegom  w y ł ą ­
c z n i e  p o l s k i m  o trzym ał fakulte t m edyczny, ni 
stąd n* 2owąd w yrasta  p retensja o k a ted ry  ruskie. 
Ale zresztą n iechby tam  min. G am ach—jeśli będzie 
m iał na tc pieniądze — i zadąwolił te  najno­
wsze aspiracje ruskie — lecz czy w tak im  ra ­
zie P usin i nie skom prom itują spraw y poprostu 
b r a k i e m  r u s k i c h  s i ł  p r o f e s o r b k i c h ?  
Toż przeciez pierw szy lepuay doiwór m edycyny, 
który uchodzi Zn bardzo  zdolnego lekarza i c ie­
szy się Lljentelą liczną nie może- b y ć  serjo w 
rachubę b ran y  jako k a n d y d a t do k a ted ry  profe­
sorskiej. W ięc chyba z R o s j i  przyjdzie mini- 
stsrstw u optowulfeać kandydatów  i potem n a tu ­
raln ie dać  im cras  przejściow y do w yuczenia 
się języ k a  ruskiego. A zrecztą, czyż te Rasiui 
a ia ją  jak ą  term  no ogję le k a rsk ą ?  C hyba, że chcą 
zapożyczyć tej od rosyjskiej.- D ługich  bowiem 
la t p idcy  i badeń  naukow ych i hngm istycznych 
potrzeba wpierw Rusinom,' zanim będą mogli m u­
rzy ć o ka ted rach  lUskieh d la  m edycyny.'

WiiKer Zritung donosi: Cesarz najw yższem  
postanowieniem z dnia 15. czerw ca b. r. udzielił 
sankcji Uchwalonym przez Se m gahcyjbki p ro­
jektom  ustaw  m ocą k tó rych  zostają zmienione 
a rty k u ły  4, 8, 11, 12, 18, 14. 15 i 16 ustaw y 
z dnia 1. stycznia 188d (D z iep rik  ustaw  k ra jo ­
w ych nr. ltJ) o stosunkach praw nych stanu n a ­
uczycielskiego publicznych szkół Indowych

Titnes pisze, że zacboWanie się B istaai- 
k a  podczab poDyiu w W iedn ia  i w dalszym  
ciągu jego podróży je s t ubolew ania godne zaró­
wno zc w zględu Ua jego stanowisko, jakoteż ze 

^w zględu mu bezpie^aeństwo państwa niem ieckie­
go. P rzez  swoje n iedyskrecje  u pad ł B ism ark 
dziś niżej, aniżeli Wwwczas, gdy go usunięto z gc ■ 
dności kanclerz*.,

Niepęwodzenie jakie spotkało liczną depu- 
tację Rum unów  w ęgierskich w W iedniu, wywo 
łało rozgoryczenie m iędzy Rum unam i w ęgierski­
mi i pauniasłe poczucie, wspólności narodowej 
w Rumunji. ż e  te j deputauji cesarz nie przyjął, 
a m em oijał je j nieoUpieczętowany, został odesła­
ny do m inisterstw a węgierskiie^o w B uda P e ­
sz :ie, to stało się prawidłowo pod względem 
p r a w n o - p o l i t y c z n y m ,  bo Rumunowic z ża ­
lam i swemi powinni byli tfdaA się dc k r ó l a  
w ę g i e r s k i e g o  w Buda-Peozcie, a nje do ce 
surza austrjackiego w W iedniu A le że rz.,d  wę­
gierski m ógł b y ł sp i-w ę  rozpatrzyć i p rz y k re  
wrażenie niepowodzenia Hagodzió, to powija, leci 
tego nie uczynił, a p^zez to podnieci? agitację 
ta k  m iędzy Rum unam i na W ęgrzech, ja k  i sym- 
patję w niepodległej Rumunii i p rzyczynił się do 
ożywienia idei p a n r u m u ń s k  e j  o ujednecze- 
n n w szystkich-R um unów , k tó rych  liczbę podają 
przesadnie na  1 2 -miijonów.

. P rasa  rosyjska dom agi s.ę energicznie z a ­
rządzen ia  środ. iw  prew encyjnych  przeciw  cho­
lerze, k tó ra  zbliża się w dw u k ie ru n k ach : z po­
łudn ia  na póinoc. i -  wschodu p s  zachód. Ruch 
towarowy i osobowy do Persji ma b y ć  w zupeł­
ności wstrzymamy Podrozm  j  miejscowości do 
tk n ię ty ch  epidem ją w  Obfacte, będą poddani ści­
słej kw aran tann ie . Nadto zostaną urządzone cLe- 
le ry o rae  iaz„-ory na g ram cy  persk iej, stgani- 
Utańśkiej i T u rc ji azjatyckiej.

W sprawie i iem ieckiej reform y wojskowej 
donosi Frankf. Ztg . że zaprow? dzenfe dw ule­
tniej służby wojrkowej we w szystk ich  rodzajach 
broni, z w yjątkiem  kawalerjf- jesi rzeczą  posta­
nowioną, O prócz nieznacznego pow iększenia istnie­
jący ch  form acyj m a  nastąpić otw orzenie dia k a ­
żdego pu łkn  pie< hoty > d la  każdego batalionu 
stizelców jednego bataljonn kadrow ego, co c iy n i 
razem  189 bataljonów P iz y  law a ló fji m stąp i 
Utworzenie kadrów  d lą  10 pułków . A rty le rja  
polną m a by-ć- pow iększoną o 50, a piesza o 6 
batery j. W  o jó le  zw iększenie wynosi 80 000 do 
40.000 ludzi.  J

Pojedynek paryeki M ayer M eres wy wołał 
dw a wnioski, rmicrzefaefc do surowszego, n i '  do 
tycheaas, ka ran ia  pojedynków , a mianowicie by - 
ipgo jen e ra ła  kum nny C lngareta, postawiony już 
1^80 r ., k tó ry  jednak  gdzieś p rzepad ł w Tcomi- 
erji, z  ra k łe ć a ją e y  k* rę  ” " don a n a  uczestn i­
ków  po jedynka i dzisiejszy wniosek senatora 
M axim a Lecem te, odnoszący się ty lko  do samych 
dnelantów . Pokaże się czy to coś ponioże

fi^ienr.ika _ a -
Wiedeń 80 czńrw c— JVI W. Taybl, o trzy ­

muje z rzekom o autentycznego ź ród ła  w Berlinie 
zapew nienie, iż ieśli B i s m a r k  mo zaniecha 
dalszego popisywania się n iedyskrecjam i, to rząd  
zdecydow any js s t  ogłosić tego rodzajn  ak ta , 
które  ca łą  aureolę jegc zniweczą. M izuowicie 
podnoszone b y w a  i  naciskiem , ł* ogól naw et 
przeczucia nie m a o »d*rzeniaob, k tó re  b y ły  
p r z y c z y n ą  d y m i s j i  B ism arką. W zględy i

dysk recja , zachow yw ane do tej pory, m ogły 
obowiązywać wobec zasłażonego ongi m ęża sta ­
nu ; atoli wobec jrondev.'a z b ieżącej chwili, 
b ęd ą  ch y b a  musiały w kuńcu ustać wszelkie 
w zględy. "Wreszcie wypowiedzianą je s t i ta  uw a­
ga, iż silnie r&pręzono stosunki niem iecko-rosyj- 
skie są winą w yłącznie B ism arka. — C ała wolno- 
tnyślna prksa berlińska  si a je w tej w alce 
z B ism a-kiem  po stronie C r p n v i ’e g o .

Wiedon 30. czerwca . C esarz  p rzy b y ł tu  wczo­
raj rano z Berna

Praga 30. czerw ca. W edług jSlarod Listów 
k lub  H o h en t.a rth a  p rzeby ł w czacie obrad  nad 
ustaw ą budow laną ciężkie p r z e s i l e n i e ;  tylno 
z n ielk im  trudem  zdołano odwieść 20 jego  człon­
ków od zam iaru w ystąpienia.

F ran k fu rt 30. czerw ca. W ed ług  depeszy z 
B elgrad*  dc F rankf Ztg,, rząd  serbski udaw ał 
się do gab ineta  berlińskiego z prośbą, aby  tenże 
pośredniczył we W ied n ia , ceiem usunięcia pe­
w nych trudności, jak ie  stoją na przeszkodzie za ­
w arciu tra k ta tu  handlowego A ustro W ęgier ze 
S erb ją

P a r , i  80. ozerw ca. Senator H ilbert L e g a  a y  
został uwięziony pod zarznteu. uczestnictw a w 
niepraw idłow ościach, jakie w ykry to  w zarządzie 
akcyjnego  T ow arzystw a dla fabrykacji dynam itu .

Wiedeń 30. czerw ca. K om isja w alutow a od 
b j wa w łaśnie posiedzenie.

U staw a trzecia  i czw arta p rzy ję ta  bez 
zm iany

O brady  toczą się obecnie około ustaw y 
o pożyczce.

Hade (w P rusiech) 30. czerw ca. W ładze tu ­
tejsze zabroniły  nagie, w skutek  w yirzego  zlece­
nia, dalszegc budow ania fab ryk i dynam itu „Cos- 
w ig“ W szystkim  2o0 robotnikom  nakazano, 
w p rzeciągu  jednej g o d z iry  opuścić miejsce 
budow y.

Berlin 30 czerw ca. D zienniki tu tejsze u trzy ­
mały z Rosji doniesienie, że cholera g rasu je  już 
w okolicach nad dolną W ołgą, naw iedzonych z #-1 
człorocznym  nieurodzajem .

Belgrad 30. czerw ca. Od śmierci re jen ta  Pro- 
ticza prow adzi RAticz bardzu  ożywioną korespon­
dencję z M iLnem . M etropolita M ichał złożył 
p rzed k ilku  dniam i KsticiowL wizytę, k tóra  daje 
powód do rozm aitych domysłów. W  sferach d y ­
plom atycznych opow iadają, że m etropolita jetf 
pośrednikiem  m iędzy R isticzem , a baw iącym  to 
ta : od k 'lk u  tygodni rosyjskim  rad cą  stanu Te- 
miziazewem. Tem iziaziew  p rzy b y ł rataj ja k o  de­
legat rządu rosyjskiego uibyto  z m isją zbadania 
stosunków serbskiego hand lu  Importowego. Sfery 
wtajem niczone są jed n ak  zdania, że ta  m isja 
i«st f ylbojpotorną Tem iz _ziw  konferuje n ieustan ­
nie s m etropolitą M ichałem  i a poa łeu  rosyjskim  
Persiaifim , a także u P asicza b y ł  k ilk a  razy .

Pfttersbitfg BO. czerw ca D ziruniK i tu tejsze 
tw ierdzą, że B .^m ark niesłusznie winę napręże­
nia stOsnnkOw Roóji a N iem cam i ZiZUca ca sw e­
go następcę. B y ły  one złe ju ż  za B ism arka, a 
owszem są nieco letisze terąz

W l e d r ń  30. czerwcu. Giełda zbożowa. Pszenica 
aa jesień 8w7, żyto t a  jesiefl 7-54,

I - r z y j c o h a n  a .o  L w ó w *
dnia 39. czerv. ia  1892 r.

HUTEL IMPERIAL. J . Zieleniewski i  Podola ros. 
L. Parsei *1 \  VTiedni«. S. Maliniak z Buda-Pesztu. I. 
I Młodeol.i l. Bzowski z Krakowa. B. Piłatowe,i z Bro­
dów H. hr. B.zezt * Podlea; a j  P. Uemitz i Tarnopola. M. 
ModzeiOsrAa z Rosji.

HOTEL FRANCUSKI, flr. R Drohojoweki z Krnkie- 
mo. I. TJienieeki z Wołnstkowi. F  3kar-ynski z Latatnik. 
I, Sohulc z Czerniowiee. M. Roth z Pragi, I. Stern. L. 
Brauer, L. Haas z Wiednia. B Ornstein z YS ęgier. E . Pust 
z Rzeszowa.

N A D E SŁ A N E .

M e  J O N A S Z
DOM B A N K Ó W  K i K A N TO R  W Y M IA IO

w« Lwowi*, aliea JagieBotski. 1. 3,
n ip iija  i sprzedaje, w szystkli a fak ta  i iio ae ty

po najdokładBiejszym kun i* dii*nnyn .
Zlecania i  prowincji wykonuj* niezwłocznie bez doliozenu. 

prowią,!. 1018 1—?
, . d t ó « n a  r e p r u e n t a e j a  d l a  d a l l c j l  

l a j w l ą ż i i i e i  o  l  n ą l ż e g a t s z e g o  w  g w l e d e  
l ^ w a r z y M t w s .  u b e m l e  z e ń  n a  ż y c i e  „ T h e  
M u t u a l . "  — B o k  u ł o ż e n i a  I 8 4 2 u .

Fabryka sztucznych nawozów
spółki komandytowej

J u i j m i a  W a n g a  w e  L w o w i e
otworzyła ponownie dla w-goa17 Szan;wnvoh P. 1 

odbiorców
K a n t o r  m i a s t o w y

.jr dawnym lokalr p uz y  ( l l i cy He ( m a s  s ki j j 1. 5 
obok teatru (nr. telefonu 90). 1693 1—1

Lwów, z Izby handlowej
z dni* 30. C zerw ca 1891 r.

4kC|9 żwfnhy,
X*l«j g*U»- Łn 1WU p„ 800 *ł. rn. k.
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m. L  u ^ J o w e g o  4 * PÓ* P>fOo- w .  a , j
T o w . . ł i e a i . 6 -proo. w . a. - 11

> •  A -proe. w .
* . u 4-proc.w.a.loB4np6;
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Kjiis ęjełdy wiedenskiej

W & e c t e f i ,  duła 83 C z e r w c a  1899 r.
(godc. 1 min. (8 po południa).

A k o )e  a lp e js k ie  T o w a ra y a tw a  g ó r n ic z e g o  . 
m w ę g ie r s k ie  b a n k u  k r e d y to w e g o  
B l^anku a a g io -a u a tr ja c k ie g a  •
n U n i o n b a n k u .......................................
„ k o le i  K a ro la  L u d w ik a  

*.7 k o le i  p ó łn o c n e j  . . . . .
9 k o le i  p o łiid u io w e j  (L o ik b a rd y )
,  k o le i  pańG twoweJ ,
,  k o le i  lw o w a k o -o a a r n io w ig c k ie j  
B ko le i w ęgJarnko - półnoeuo - w aeb - J ;* • 

l i  osy t u r e c k ie  . . • •
L o sy  k o m u n a ln e  w ic d o f isk U  .
A k ejo T o w a r a y a tw a  tu r e c k ie g o  a a rs^ d n  tyto".Lj 
( ła l ia y ia k ie  o b lig a c je  in d o m n iz a c y ju o  
A k o je  kol o i półuOOiio-Z io h u d n . ( i i i ,  R. fił 
L oey reg iU aoji t lin y  . . . . .  
A k cjo  K ftnku d la k r a jó w  k o r o -7yoli  
K « t a  węgł-Aireka s ło ta  4 -pro>‘ . *
A k c jo  B a ;ik 73r e in n  .  * . •
ko«jrj.4k i  rc ire J  p a p ie r o w y  .
L oey pr«iviô a.7i'j wętf lorak łe  
A k o je  k rcd y io r '®  . . ^* .

papierowa. 7 J.
M-.rki . f  f l . y .

Kfrllit dnia 0*erw«tt 1898 r.
(fiijd i. •H.r:. - -  ip )  poSŁ*3 vio)..

f to iy ja k i  r u b e l  . . .
k r^ u y to w o  « . . .  

A k cjf. k c lo i  ż ia r o la  L u d w ik a  .
A3 nsr’'» 3ki«j b a n k n o ty  .
Akoje k o le i  p o J u d tu łm ^  ar'.:7 ) , !
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T a r o -  z  e o z o w y .
D nia 30. czerwca 1892.

L  n ó w *  pszenic* 8 90 d. 9 10, żyto 7-8i do 8 39, 
jęczmioń o 25 Jo  7-—, owies 6 80 do 7 50, rzepa k nowy 
9-50 do 9 75, groch 6‘50 do 875, wyka 4 50 o t 3— , 
■ssiąnis. lniane 0-60 do H"—» Ból b-75 do 7 —, bobfk 
©•50 do ?•— ,  hre^zkW 9 ".9 d o  I j —; komosyna czerwona-
40 — do 55-—, biała —" -  do — •— , s z . i e d z a a  do
— , kminek z& -  do 2 1 —, anyż 2 7 — u„ 23 —, kSm - 
rudza 5 -9» do d"l'>, chmiel nowy za 60 kilg. Ga — do — 
spirytus 1-5 — do 15-50.

Uspos hienie słabe.
K r a k ó w :  pszenica b iała 9->0 do 10-30, ertrw ona 

6'7d do 10 30, żółta S 70 do 10-30, żyto 9 50 do 9*70, 
jęuzinipu brov/»rny 7 25 do 7’50, pastewny — •— do — • — 
owiee 7-50 do 7-70, hreezka — do — ,  groch 1C— 
uo 12 — , kenrezyna czerwona — ■— do —•—, biała  —•— 
do — , rzepak . t a r y —-— d o  , wyka 6 -  do 6*50.

Usposobieniu leps/e.

J ł  p s i o i  ; '■i.epaL wyczerpany, pszeniea 9 — do 
9-25, żyto 8-59 dn 9 — , jęczm ień ?•—  do 7 50, o*i«s 
7-50 ón 7-75, wyka 5 — uo 5-8.», nobik 6 75 do 7-50, 
ohm i.l o7’50 do 70-—, groch ,3-— , io  11-—, kukurndza 
6 '— do 6 50, rzepak 10-75 do U -—, h rtczka  — — do —•—.

Okowita 14'— do 15-25.
B u d l a n e a z t : pszenica na wiosnę 8 59 do 8-52, 

ra  iesi*ń 7-93 do 7-95, kakurudza A  ezerwiec 4 75 do 
i 77. ra  lipiec z erpień 4-7S do 4-30, owies na czerwiec 
— •— dc — —, na jesień u d8 do 5-4b, rzepak nawrzwueu- 
paźlz. 11*69 do 11 65. Spirytus kontyng. bez pedatku 

i 17 -  do 17 50.

T E A T R  S4 E  T  K  I .
•     I  " = | ------- B------

D z i ś -

Drugi wjfctęp pani Eweliny Szeligi, artystki 
teatru kal ski-go i drugi występ pana M ichała 
Chędzyńikiego, artysty teatru polskiego w P eters­

burgu.

X - .  E  m  A .
dram at w 4. aktach Jasieńczyka, zaszczytnie od­
znaczony na konkursie warszaw skim  'W r 1886. 

O S O B Y :
Eustachy Zbrodowski .
"lar.ja, jego żona 
Lena, ich córka 
Ciocia Olesia 
Anusia, pokojówka 
Jan Rogocki 
Książe Jerzy 
H rabia G.gstąw 
Edmund K Fńskj 
Koł'.iewicz .
Maciej, służący Zbrodow»kich 
F ranciszek, sługa Rogoekiego 
Jan , służący . .

Rzecz dzieje s B*w

ZboiósLi 
. Cichocka 

Stachowicz 
. Szeliga 
. Chmielińska 

Chądzyński 
. Szoberl 
. ITie.owski 
. Walewski 
. Dębicki  
. Stróżew8ki 
. Piaszyński 
. Mirski

W arszawie.

z duia 15. czerwca jest do 
nabycia w „Biurze dzieu- 
ników“, w księgarniach 

i trafikach. Egzem plarz 
8 0  ct. Prenum erata kw artalna we Lwowie 1 zł., na 

prow incji zł. 1 * 3 0  ct

N o ta r ju s z  w W ojnifowie
poszukuje koncypienta.

U n l v .  m e d .

Dr. Eugenjusz S(ozierowsk>
i o dwuletnim pobycie w szpitalach krajowyen i zagrani­

cznych, ojiedlił się we Lwowie i ordynuje
w chorobach przewodu pokarmowego

(żołądka, jelit i wątroby) 
od 3 —5 pop. Dla ubogich od 9—10 rane. Ul. Ossolińskich 15.

Laboratorjum konieczne dla tego działa chorób zos-ał® 
urządzone w tym samym domr w ubikacjach nr. S.

/ /  F ustrow ana bi-jg,:ura 
huim rystycz.ja wydana 
nakłułem  „Śmigusa,* 
zawieua nową humo- 

II I G U  U  U t U l U  1 ake P f : s ,ołW?
i '  .. , . , hąiiiele p . Hals m-
bawi/ia, mnóstwo dowcipów , u "l^-ostck humory- 
.  tycznych, nau te  d e iL c s  i t .n j  r*oxa i ac l p f c d ^ g ó s r  
k o l e j e w y c l i  z szezegńlnem nwzgiędnieniem m ie je f c  
k ą p i e l o w y c h .  — C e n a  p ] a r c a  3 4  c t .
Można nabywać we wszystkich większyoh dworcach 

kolejowych u portjerów.

do wygrania 
już k lipca iedfiia łyM? 75 ct * r" Wwvi»i5S K i r / i  s t o w .lwóii, nu M ul i



DZIENNIK FJLSK I b dni. 1. Lipca 18*5*.

Drobne ogłoszenia.

O o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
1V. centa odpo wy n u  u

1 /  n f r ; <  w s l l z k l ,  

l Y  8 t i >  l e  p r z y b o r -

t o r b y  i  w a z y *  

p a d r A i t t e

w n jw iększjm  wyboru, n P a w ia  
Ijaagiw ra, Lwów, H*liel.» 16.

A ptekii w W adowieaeh poszukuje z a rs  < 
m agistra farmacji. 53o

Lekcii na v ieś p rze t wakacje poaiuku- 
je W iktor W ern kow g.ij słuchacz me- 

<l\ej V, Krakń.T.

1/  l*®W<5Ky kp
IV cedure ma;

wykonuje m e lk is  pro­
ce ik  ry m astałow - na reuziatyoijM 

ertrffpb iłr i da hy drop a tyciu  aj kuracji. 
Sw iadecw o uzdolnienia, potwierdzone 
przez W P. lekarzy; mogę te ł  . , j .c h a ć  
do kiluu. osób na wieś. U liea św. Sry- 
mon_ 1 2, I. p iętro . 53 >

U o M r j z
i*  do ewe

. i i Ł z b a c z o u a  przyjmie 
ewej kaueelirji u ło d e iig o  kan 

dydata lub te ł  pi ktyczc go w (porzą­
dzeniu aktów spadkowych dyetaijnei i 
zaraz 521

P e s r e k e j e  a l e  o *  k g p n a

F O L W A R C Z K U
m a itec rk u  prwiatowem , tub i J , i ie 

dareko oddalanego od m iaets, blizkc kolei
Zg.‘»*z*u* upiazza eię s. d /k ładuym  

opisem miejscowości, lu w e ^ ta i/y ^ te . - to  
red oeiateczucj eeny kupna pod a d r e -  
l e n  R .  L w ó *  p o s t e  r e i t H n ie .

P .  P .  u r z ę d u l e 1/  k u l e l  lub o.oby
p rtw atue mogą otrzymać rzeczjw i iteg», 
zOolu g> i edagog* do dziatek, na ezae 
w; kacjj. „Soąleich" — po»'e res tan te : 
Monps erzy.ka.

Pr  t t f  

B
n w u l n  h l n e l i a n k a  A d a n t *  

B r a t k  i t t e k l r f  i, we Lwowie, 
w gmachu hr. Skarbka — przyjm uje 
roboty budo Lno blacharskie w um i-r- 
kow^nccb K n cb, j»ko te ł  najdrobniej­
sze aaprawk , wchodzące w z .k re i tego 
/,»» od u.

s w l , t  m ł o d a  {oszukuje umieszoze- 
i.ia do gospodarstwa i szyoia. Adres 

S. K. w douiii Bry'ow.'j 1 l i ,  w J a ro ­
sławiu 537

0

O s o b a  ł u t e l l g e u t u a  # średnim
wieku przyjmie p aadę do zarządu 

d, mu u ster.-zych o-ób lub jako towa- 
i lyszIfH pcdróż/ pod „W yzwolenie" po-te
r. ■ t ■ ie l.wów.

W ti.tr d l a  o s ó b ,  wyjsidłają- 
« / c b  u o  u l e j o e  4 i  n & a i j -  

< / . ! > >  f l i .  d l a  p  » .  e m e r j  t * » w  p r y *  

w a t y t u j a e y c k  u  t  a  1 1 > o  1  i  d o

» p i z e d a 1 l a  W-^órskiej okolicy Soło 
t-śn ił pot Stanisławowem cos c e u ę  
i  2 0 0  » ł .  D m mieszkalny o 4-eh po 
koDn-b, ( g r u l  owocowy ( i s t n y  e a r k ) ,  
lasotet jozynowy, W  p o b liZ U  L ą* 
p i e l e  w  U j a i i i ł i T  ob z * ,  oko t  

owa morgi W i-d ilość u J  Da kiewi- 
eca w S i a c i s ł a wc w i t . ó ió

TYTUS TURKOWSKI
w e  L w o w i e ,  u l ,  M e tm a .u J c a  i,  JO , 
1670 a poleca św ie ij tran sp o rt 1—?

T A P E T .W B o I e c h o w le  k e k  i S t r j J f  *  **— 1 •** <
jeat ds sorzedauia z wolnej ręk i Purtjory i m a k ie  włastego wyrobu.

dom ze sadem i ogrouem warzywnym.
■głos.cn.a u M erji Zwierzyn*, uliea 

3 Maja 1. 16. w H l r y j a .  533

Z a g o l OW_«
ch > męzką

Majątek ziemski
szycia, s trz e lb ,,
J a e z r i  y a z y n a ,  gmach teatralny 524

kupuje wszelką g a iJe
iumzk^, maszyny Jo 'pod  w ialkian  mli»stani, milę od kolei. 

m .ble , t. d • Z .k ł .d  ikJta(|łLjący , , ,  ,  u  w  , [ m  „

500 morgów, w dobrym stanie 
gosp. jest w cenie 70.000 do sprze 
dania lub te ł  do aam iazy na mają 

tek większy z dopłatą.M ieszkania I sklepy
po 1 o»W’ie od  w yrazu .

4 3  p o k e j e  m c .  2  p o b e j e ,
> “  p m d p o n ś j  1 p o k e j e  km * 

w n l« r s N > e .  d i i  | n l ę  js najmuje Z a­
rząd realności Em ila BertemUjana Brajera, 
w g o liia ach  9.—12 1 3.—

Kale-ca S, p iątro , 2 pokoje, kuchnia.

St a | n l m  I * u z « t r n l a  dv wynajęci*. 
A słdam icka 1 3. 516

rzy ogrodzie jezuickim  K leinow eka 3, 
1. p i-tro , 6 pokoi, balkon, przyncle-

ly t śpi.

Knrpsp&fłdsnria prywatna
X  z .

Serdeczno pozdrowienia zaecła.

Opia asckt ro /o w y  udaieli A je n t  D ó b r 
P  A sz k a n a z y  w e  L w o w ie , K o p e r-  
16 9 9  n ik a  8 . 1 - 1

I

Ora Antonibfla B aranakiego

K a i n o c r p i t n i E m i n j i
wydanie trzecie, z 26 rycinam i, kar­
tonowana 1 zł., z przesyłką 1 zł 20 ct.

r «  * •  _ I  .1 1  ^

karton zł. 130  et., z prze*. I zł. 60 et.

Obydwa dzie ka « U H -fC » c Jo *  
nowane prsrz «•. k. lltnl.tcr- 
s i w o  rcuirtna I  e. A g m s le .  
Tewcrzystwe g o s p u d  me* kle

p o e c i  1693 1—3

K b  ę g a r n i m

Seyfartha i Cza.kowskisgo 
we Lwowie

Do nabycia we wszystkich księg*rnia ,b.

H A N D E L

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
we L s s o s a lo

1—3 poleca 1115
z a p e łn ić  s w l e l ;  I r t n i p e n  

CHIŃSKO ROSYJSKU J HERSATf
ciemno naciągającej z wybornym (makiem 

i »r .L u it,t.c  » won.ą.
XIM kilo I ongo ce sa rsk ie j.................2 -
'/, „ E m i l . J a e .................................J- .
V, „ aleiauge Je  Moicau . . . .' A —

,  ,  Im p e ria l ......................... ..........  i
V, g A y siiw e t z herbat . . D60

,  ,  C iast angielskich de herbaty 1 31

ystjm  i aromatycznym, franku 
kaldcj stacji pocztowej w Ua-

W
o smaku cz
opłacone do

llcji.
4ł/« bilo Me ki a ra b s k ie j ................... 10 8v
4•/. „ Jawy z ł o t e j ..........................1080
4*), „ C t, «  p er ł.w a t................. 1-80
4'/* > Cejlon gr.bo ziarnistej . . In 80
4*/. .  Ceylon ś r e d n i e j ...................10 49
l*/. w Cnba wyżiuteu.tej . . . .1 0  —
4’/, „ L a g u a i r o ........................... .... 9-60

„ O natem ala ............................... i'20
t '/, „ Rie la u e .................................. 8 80

P Ł Ó T N A  D O M O W Ł
n ey ito  n le ia u o  

■ in k i  iSV. m etr dłujrle 
ał. 8 50, 10, 11, 12 

z a e j l w p s a e j  p r d z y
i i  IZ 14 l i

P M t n .  . ■  p r i b l ł l e r a d U ,
165 i 176 otm. saer. 14Y* metr. 
długie, at  13 50, .14, I - 16, 

na 6 ieb 7 p izeau iendał. 
1 'h a n tk i w  n e s u  u le la m n m  

tuzin ał. 2 40, *80 , i V ,  4. 
herw ety ■tzsdwwe, 

taam  ał. ł'46 , 2 30, 3"i5, . 25 
Uhrn*; mm A ę«4b,

[ ł  2 7S, 1 25, 1<«1 M u . 
H n t n e i k l  d a s e r i i  f» ę  lw ia .

.« .u a ł .  | - 6 C ,  2 . m  a 30. 
UarnUnrfAM v »d . keler 

a 6-cioma m . w ikaml, 
tł 2, 3, 3-70,\*. 

i l ą e l a l  k t  J t e l n z  i t s ,  
tn a u  ał. 3, 3*30, A  4'6v. 

( e t e r h l  p i ś n  o u u w, 
tnzla eł. 1 In , 3 . «, tfc,.

T

1—7 p o l e - n  Li

JANA  ̂ .
WE  L W O W IE.

..........

t hendŁl 1437

RlEDLA

J e d * w o
■w ltsikkow e

k ą p ie le BAD HALL w  V y is x s J  
A n s trji.

N ą l s U n l e J a z e  s o i s i L k l  J o d e z  e  n z  K o n t y n e n c i e  przeciw 
• k r ó l u * o n t  i tym ogólajin  i specjalnym  c i e r p i e n i o m ,  w których 
J o d  j j s f  n a j m u n l e j e e p n i  e i y t a l k l e m  m e s n i o i y m .  Z n m k » *  
m e  n r z i ę d i e u l n  » r .  z n l c z s  ( k v m p le l e  1 l o e p e n l e  a d r o j o w e ,  
a a w l lm n lm ,  * i n h a l a c j e ,  R m oism . B a r d z o  p o m y ś l n e
w a r n n k i  k l i m a t y c z n e .  Stacja ko le i; k i.rudek  podióży przez L ‘nz 

nad L snajem lub Steyr 
S e z o n  o k  15, M a j a  d o  t k .  W r z o ś o i a .

4Vy /.erpnjąc-e prospekta w wielu językach przez Z arząd zdrojowy
W  B A D  H A L L .  604 l — l

P U S T O M Y T Y .
Stacja k o le jo w a  o 27 m inut od Lwowa na drodze do Stryja. Zakład 
b ą p io U  wód siarczanycb . żelazisto - borowinowych, uraz wodoleczniczy, 
o t w a r t y m  i o z t a j e  20. Maja. — Lekari z d r o jo w y  Dr. 0  Uzteia- 
b* ri -Uodejem' a. Lwów, ul Batorego 26. Mie*Aanla w parku um e­
blowane z kuehn.dm i i bez owych. R e s t a u r a c j a  i k r ę g i e ln i a .  P o łą ­
czenie t e l e f o n l e i n e  z Lwowem. Rozkład jazdy pociągOw um uieunia 
m ieszk^óiom  Lwowa uiyw anie kąpieli. W yjaśn ień  udzieli.

168e 1 - 4 Z a rzą d  Za k ła d u  kąpislowsgo w  Pu sto  my la c h .

S ztu c zn e  zęby i szczęki
według najnowszego 
•yntenuu am erykań­
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako te ł  w szelkię reperacje  zi^bót., 
trwale i t«nio tak ie  na raty , wykonuje 

jielibr deRtystyczao-techniczne 
B .  B E R O K h A  

tee Lwowie, ul Karola Ludwika 5,
w domu Wiru f .  8rromen«er*.

O r z e c z e n i e  l a bo r a t o r j um c h e m i c z n e g o  k r ó l .  e t o  i. m i a s t a  L w o w a

Me/równaną d u b r e ó  
l i r l i  l a l r k  d w w ed z l 

a b u c f i i e  e r i e r i c l e  

p lu m li in e i*  lak tatar, 
tró l .  mI łoczo. n.I ni«ł»

! ,»  « S  H.

L, I» ł48/li92 .
Do p u a  Stefko* Wierosz Nienojowskiofo

fabrytaut*  tutek pygaretowych ««
Z poleceni* M tg istra tn  t  dnia i ł .  Marca 1892. L 19.143 

aba ła łsm  n d-*łany r i n  pana papiar oygmretowy, aanaesony 
wodnym napisem  ,8 .  W. b jem uj»*aki“ i iu>  atł*a>. ł .  takowe
uiezaw iur. aainyub niswłaśuiwych składników i tak { jd  wrglę- u *® » » w k * r ^ J n  a a d n j r i^ n  
J . uj w ydalanego procentu popiołów, j ik i w ,dobywających się | J

T nthai h j r g l e n l e a n e  

N t n a j s w s l i  l« i.«8  W.

dymów, odf i Wi . da  au^einie a tze lk im  wymogom hygiewiiznym.
Z m iejskiłgo laboratorjam  hem cz pgo.

A id /iaao  w pras. Magietr. Lwu - iu ia  30 Marc* 1492.
UsobMOkl w. r. Dr M. D Wąsowlez w. r

preeydaat. zaprzysięgły chemik m isjski i sądowy.

e J r o w l u  C p K o d l l w y e k  

• k ł a e k n l k d ł w .

[)(, I 11* TC 
(IX,  >•

ito k»fi’(

Do wynajęcia od 15 Lipca b. r.
w kamicnloach pr-y placu śi. jn ra  i u li­
cy Lipow ej, pom ieszktnia podług nowo­
czesnych w ym agió aisgancko n /ą d z o n e , 
ekłsdająi-s ii i t 3 lub 4 pokoi, nyly, 
przedpokoja, .erandy oezkionej, k_f hn , 
Ł ^ lła u i, osobuego ssrychu r piwnicy, 
oraz wszelkich iunyoh dogodności. RA- 
w niei pomieszkania oiuicjiSe w sntere- 
na?h. D la wygody p. T. lokatorów urzą­
dzone są i  i tn ln le  w podworzn z uu>» 
nąłą w lą , <udzi«l wspólne ogródki 
kwiatowe. — Bliiezej wiaJotnosoi n d z ld i 
zsrząd tych  kam ieni, miejsen lub - ła -  
ic ic ie l m ieszkający przy ul. Oenronel 1. 4.

x ^ o S
f '

Kra#*' aozy8kt.i: siły I apetyt, debry 
aan I oobra wyglądania

r a d z ę  s u m i e B B t e

K N E I P P Ó W K Ę
aiuZLurfi-au \'A i; z zidi leczniczych

K m.  K a e l p p a .
| W ~  Cana t a a ik i  ■ a ł. W i

Do Dabycia tylho
w  ak ład iie  m a ie r ja ló w

Ł E U P O L D i  L I T Y  MS E U
w #  L w o w i e  

p r a y  n i .  K o p e r n i k a  1. n .
Na p roa lno ję  wyeeła eię od i.ro iną  

pocztą T 8 3  b l —?

r w v i - r v w A . r w v i D i r .  r v 4  P . .
Otrzymawszy La całą Galicję zastępstwo Chemicznej Faoryki 

Towarzystwa ALcyjneuo w Zaaodziu (G órny Szląsk) dawniej 
liaroia szarfra i Ski w  WrbCfkwiu, pudajemy do yriadoraości 
P  T . właścicieli ziem skich, rolników i gospodarzy, że dostarczamy 
na zamówienia ws,.elkiVgo rodz .ju nawozów sztucznych, oraz mąki 
kościanej, po cenach fabrycznych bez doliczania jakieioadź 
prowizji, 169* i_  i 6

3 D O * ł I  K O M I S O W Y .
BANKU GALICYJSKIEGO DLA HANDLU I PRZEMYSŁU

44 T A R N O W I E .

K O M U E l
Zw ierzchność gm inna w Zaleszczykach rozpisuje konkurs na poiadę 

rew iz rra  policji, który obowiązany będzie pełnić także służbę instruktora 
straży pożarnu, ochotniczej. n o t  1—2

P łaca  300 zł. um undurowanie i pom eszkanie 

U dokum entow ane podania mć-jt; być wniesione do 15. Lipca

Zaleszczyki, 28 Czerwca 1892.
B urm istrz

K a j e t u i i o w i  c z

tóiyczajiie Wulue", ’
Towarzystwa zaliczkowego

* ■' w S t r y j u
5dbądxie tlą dnia 17. Lipca b r o godz. pupoludniu we witanym dstou

P o r i ą  l e k  d i l t L s y  1 7 0 1  1  —  1

Osaackunia wysokości datku rocanego aa u triym anie powstać ma­
jącej IA v i;  pfzcńlyiłowej W str/j\«  »*W.,l»-«ro 1891/2

Rada zawiadowcza
♦

B a k r e t a i i -  P l e z e i ;

J a n  W a r h n i a n i n .  W ł o a z  m i e r z  P u z y n a .

|  K u p u j m y  w y r o b y  k r a j ó w !

C iW  Bazar bajowy we Lwowie
ullei Karola Lndwika I. 5., (dom Wga Stramangara).

8 » K khpi-h 8 .  4 1 . 1 2 l f i ł i a j o w n b l e g o  " i  L  w ' »  i e Te>tr» lm  3., Jigiell»ń»k« 6., * K ■ i k « e f Lklennioe 28 
- r *? \t k i' b > u .o zu i.,» i’ e .  h ia d la ih  i traHksch. g T *  0 » ś r n « g »  s l .  g r u j  n a  a f a 4 « w m l e t o <  a i .  W L
-I i urc/t* tutek, . »c{»trsoi rg* Irmą 8 W. N i # m u j u # » k i  dułąea* się j ■ *yłi «  orjit0*4nie ursędu t ..m  wnego 
 ̂ król. stoł. miasta Lwowa. — ZUusnia i pmiejseuwe odwrotni*. 1345 1—7
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I APTEKA
i  P i o t r a  M i k o l a s c h a

S w e  L w o w i e

Ważne dla gospodarzy!
Wyroby powrożnlcze a Radymna

K anta ry. szle, popręgi, gurty na  obicie 
w ózków , ham aki, lin ew k i, powrozy.

Dery na konie
ze  S ła w u ty , R a jta ro w ie , Glinny i R a k e za w y .

W ory na chmiel. 
Statki na chmiel. 

W ory na zboże i na na> mzy- 
Sfcóry krajowe z Rzeszowa.

Ogrodu /e krzesła koszykarskie
i  z  d e t z c r u l e k .

Drelichy na liberją.

i
I
Ł
B

Stacja koi^i 
M nsiyna-K rynlea 
i h iakow ob godz 
•o Lwowa 12 „ 
z Buaapesztu 12 g

C. k. Zakład zdrojow y

KRYNICA W  m iejscu: 
poczta S razy 

dziennie, ieiegraf, 
apteka ifw Gali -ji)

hajobfltsie uczav a iamziuta.
ć  1 »*n ie  górssie w K arpatach 590 metr. uad po w m orta .
Od »i*eji _ohjowei godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
*i JdlU Juczaibu Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żela- 

ziste, nader bogate w wolny kwas węglowy, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 
1891 wydano ich przes/ło  34.ew<).

K ąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1891 wydano ich 1 * 0 1 ) .
Dotycheza^ona ilość gabinetów w łazieukaeh mineralnych została pomno- 

luną, połową gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa s ię  parą, dalej 
piele wód Krynickiej i S łotw iń.niej, zentycy, kefiru, gim nastyka w nowym na ten 
cel W pa l i a  urządz nym budynku ud .

MiaSZwallld: Przeszło 1.500 pokoi .  większym i mniejszym komfortem ume­
blowanych. z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piec .H o­
tel poa T nerna Rćź»uii“ i dom gościnny „pou Zamkiem" służą do ty ,u.masowe­
go umiesz-zsifTa osób świeżo prz,byw ających.

W M aju, Czerwcu i W rześniu ceny pomieszkaó, jakoteż kąpieli są niższe.
Sp&Otaty : wielki p*r> świerkowy z w ygodneui ścieżkami, lioanemi ławnami 

i mlejścami do epoezyuku i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi 
i po górach, wycieczki w uroczą dalszą , oliższą okolicę.

Zaapek.,8 at patrzeń i ra r ry w k i: K itka restauracyj, kilka m leczarń, 2 cu­
k iern ie . w spaniały dom zdrojowy z galami balowemi, restauracją, sa lą  bilardo­
wą i dla gier, kręgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, t< a tr z Krakowa, 
orkiestra .drojow a A. Wrońskiego, 2 fotografów, sklepy i rękodzielnicy wszel­
kiego todzajn z głównych m iast przybywający i t. d.

Próe: stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Drt Koi < a 
praktykuje 7 lekarzy.

F r e k w t u c j a  r a e z a a  w y n o s i  p r z e s z ł o  4 . 3 0 0 ,

W oMuieid kdrujow isku znąjdąje się  w edług najnew - 
s i j e h  zusad um lejętno^ei urzgdzony:

O. k. Zakład wodoleoznlozy [h;dropdtyczn;)
pod kierunkiem specjalisty D ra E b e r s a  (w r. 1890 wykonano 26.KO procedur

Osoby, leczące się w c k. Zakładzie Kodolecznicsyin, mogą znaleźć 
pomieszez~Jiie w tWicżo otwartym prywatnym pen*juŁ .;,c  D ra Ebersa, zasto­
sowany o  do potrzeb hydropatji

S e z o n  o t w m t t j  o d  I S .  M a j a  d o  k o A c a  t Y m l n i a .
Na łądan ie  n d z ie l. wyjaśnień 1420 1—2

C. k. Z arząd  zdro jow y w  K r y n it  y .

L WASI 1 6 7 8  1 - 1

O G Ł Ó Ń x i ; « l E  K O J ł A L i U A U i ę .
W  toin nadania jednego stypendjum w rocznej kwocie ośm iutel (8)0) zł. w. s. 

z fundacji styp dy iej 6. r , M jK iy tn M a n ą  i  F ranciszka  K nanerego
się watuee malarstwa i mie-

kiajowego a a j d m l c j  
szkoły sztok pięknych

u M a k sym ilia n a  i 
Sit n  ie ł» dla m<odżi«2y polskiej, oddająoij
d liu ry ta ic tw a, ogłasza się nint. j..* m  konknrs. -

li puwvżi i stypendium mogą się ubiegać młodzieńcy c .r  dowotci pole tie j, 
urodzeui w obrębie K rólestw a G alieji i Lo- up:. 19. iy»ra* 1 W ielkiem  Księstwem 
Krskowskiem, którzy ukonezywszy szkołę satuL. piękuyeh w Krakowi*, albo te | 
esiągnąwszy w sztuce ry towar - 1 na i t s i i .  Utedżi lub orzewie pewien wya»sy sćopień. 

artyzm u, pragną jedynie 4 a wydoskonalenia się i nabycia wyższego w ykształcenia 
w obcanyu. zawodzie udać się za granicę.

Piaw o nadaw ania tego stypendjbm ałuiy W ydziałowi kiijowem u.
Pobor stypendjum trw a tylko przez >oV j e l m . i  mołe być je d y n a  w waźnyuji 

wypadkach za zezwoleniem c. k. N am iestnictw a ua dalszy jeden rok prsedłnłonyio
K andvdaci winni wnieść podania swoje do W ydziału 

H a d n ia  i ,  s i u r p i n *  p . b  •  to byli lczaiowie c. k- szkoły 
w Krakowie za |  ośredui' twem Dyrekcji tejże szkoły, inn i kandydaci zi ś b'ezpośi4- 
dnie. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, *wii>deetwo nbóstwa, św iat, 01 h* 
z c. k. szkoły szt -k pięknych w Krakowie, a w ig lę ln ie  dowody, iż kandydat 
kształcił się w -y tew nicw ie n . stali, miedzi lnb drzew ie i  że osiągnął w tej 
sztuce panien  wyższy stopień artyzmn, wreszcie dowody, i ł  kandyda* tylko d la 
wydoskonalenia się pragnie udać się za g r alce i ż > n a le ż ; do narodowości poi- 
skiej. W podaniu należy wskazać zakła i lnb m itjscow ić za granioą w której 
kandydat zam ieize kształcić się dalej i przedstaw ić oraz cały plan dalizegu ksz ta ł­
cę i* a ię za grauice, a n r  szcie podać dokłidny adres, poa htórym pet ntowi 
rezolucja W yatia ła  krajowego ma być przesłaną.

W ypłat* stypendjnm  nasfąpi w dwóch yółroeznych równych ra łaeh z góry, 
z których ' pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, d tu g a  *aś z początkiem 
Irngiegr półrocza szkoin go, jednak ty lko  w laz ie , jeże li stypendysta wykaże, że 

kształcąc się za g ran icą  według planu, przedstawionego w podaniu, czyni postępy 
w obranym zawodzie.

Z  W y d a la ła  krajow ego  
Krśloatw a Galieji i LoHoniorji w raz w Wiolkzoia ka. k rakaw ak lem .

W t Lwowie, dnia 7. czerwca 1892. GKOTT.

K u p u j m y  w y r o b y  k i a j o w e !

p  o  1 •  • 1335 1 - 7

Olej rybi z mi tusa prawdziwy, norwćgski. 1 ena butelki 80 ■■"ul w.
Olejek lotiy, ze szpilek sosny piuus silrestris, do odświeżanit. powietrza w m ieszkaniach. Cena 

30 cen ów.
ginfector środek rchronny Drzeciw katarom, niszczący zarazen. zarodki chorób zaraźliwych. 

Cena KO eentów.
Wodę Sdlicylową do ust i Prasz.n ullcylowy do zębów, środki zapobiegające p .uciu się zębów, 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym 
Kantynę, znakomity środek co { ł u k a n a  ust. Cei a 80 centów.

T in c tu rę  i io ło u ą  D ra Rot nera- usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów.
Prnszek  salicylow y, przeciw poceniu się nóg. Cena 60 centów.
Essencję L p onowo chinową D ra Fazzego. W zm acnia korzenie włosów, usuwa łupież, i p r y^piesza 

porost. Cena I zł.
Pomadę slcaioido utizym uj^cą porost włosów,* i nadają ą tymże naturalny kolor i połysk.

C m * 60 cei tów.
Wódkę francuzką z se l^  lub baz soli, p izeciw  różnorodnem  n e r j  ieniom «  ueiw ubolach, flukojach, 

ruim&tyzmach i t. p.
7 odę koluńlką o połowę tińszą, jak wyroby Faiinów , a rów nie dobrą.
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C ena 60 ci ntów.
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40-00
bljtbitMiżiż) u Ą«tu Ittąeikż

O G Ł O S Z E N IE .
Pon eważ zwołrne W aine  Zgrom adzanie n u  dzień 25. czerwca b. r. 

dla braku kom pleti, wymaganego statu tem , obradować ni# m ogło, przeto 
Rada nadzorcza Towarzystwa dla handlu skór, sukna i wyrobów tkackich 
w Ł ańcucie zaprasza ponownie członków na 8-me zwyczajne

Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia I. lipca b. r. o godzinie 5. po południu w biu 
rach Tow arzystw a zaliczkowego. Zgrom adzę8* e praw om ocnie obradować 
będzi e już te z  W2ględu na lk ś ć  obecnych członków.

P o r i ą d e L  d z i e n n y :  1687 l — l

1. Sprawozdanie D yrekcji z czynności za rok 1891
2. Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie D yrekcji absolutorjum .
3. W niosek Rady nadzorczej o lozwiązanie Tow arzystw a i zarządzenie

likwidacji.
4 . W l oór, względnie zatw ierdzenie wyboru S-eh likwidatorów.

Z Rady nadzorczej Tow arzystw a dla handlu skór, sukna i wyrobów 
tkackich w Łancueie, £ tow arzyszenia zarejesirow auego z ograniczoną poręką.

Łańcut, dni* 25. czerwca 1892
Beh-etari

M t o P l  Z fty lH M -

Pi saer
BoMbfliW U m c t t .

Kantor wymiany
o. k. uprz. gai, akc. Banku hiputeoznego

kapuje i sprzedaje

w s z y s tk ie  e f e k ta  i m o n e ty
po kursiu dziem ym najdokładm ejsły* ' ^ 8  licząc żadnej prowizji- 

J a k a  c J a b r *  » P « T T * ą

p o l e c a  , W5 1—7 O

4 ‘/,°/o wP®toOMa f i
5 °/„ M*ty blpotaczaa pranjowaui*
5 rt/o - ,  hez premii
4 V,°/„ lltty Towarzystwa krsdytawags zlaaskiaga 
♦'/, „ B tik u  krajowagi
4 ‘/.'7o pożyc?k? krajową galicyjską
4 ł/» p o łM k’  Proplracyjoa galicyjską 
g»/0 • „ bukowińską
4 */,“/.•■ Poiy ~kę węgisrskle) koisl państwows)
4 ‘/*°/o .  propimu yjną węgierską
4 7 ,. ^ęił Wikie Obligacje ladamah scyjaa,

które  to papiery K antor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

p i  e e m R f c h  l ą j k o n y s t H i e j d z y o k .

U W A G A :  K antor wym iany B inku  hipotecznego
elk:

przyjmuje
F . T. kupujących wszelkie w y lo s o w a n e ,  »  j a d  p ł a tn a  | l  
n ł i e j a e o w r  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  tuczież z a p a d łe  od 
k u p o z y  >a g o tó w k ę ,  b M  w a i e l k i e g o  p o t r ą c e n i a ;  zaś 
l a m U jo c w w c ,  jedynie za potrąceniem  rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, doztaroo* 
nowych arkuszy kuponowych, zr zwrotem kosztów, które sam po«o»i Q
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fisylw i O M i t ś d i ę , Z tM U n i „M esso* tolslfcCo* ł* d  u a ^ m  rwsstosta *s»0 o»,

0223010907588622


